
W r o m e c k ie* Ł a O  - M
ifflSR YKfl OKIEN IHOIET

|
Rok zal. 1988

n  'GODNIKTOW ARZYSTWAMIIjOSNIKOW ZIEMIWROMECKIEJ
CENA SPECJAOSAs p r a w y

ISSN 1231- 5680 • Rok XIV nr 29 (309) 31.07.2003 r. • Cena: 2,00 zł (w tym 7% vat)

^ t > A
Soboty o d  10“  d o  22*

u  ^ZNANSKA 56, 64-510 WRONKI N A  ». ,

ZAPRASZAMY 
o d  Pn d o  Pt 8 “ -22“

533 zł
ceny netto pu lanacie

(1465X1435)
zT\

KAWIARENKA internetowa 
LETNIA PR O M O C JA

-  Wsrod wszystkich uczestnikówv»ODZINA - 2 zł L E T N IE J  PR O M O C JI 
we WTześniu rozlosu jem y

REZERWACJE POD NR TEL. 25-42-940 Z E G A R E K  M A R K I T IM E X  l i t

MW*

8t<

nu Stróżkach

patronatem
medialnym

na Stróżkach
t. -r-. „Um ów m y się 
, A  na sob otę’,'
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Burmistrz Kazimierz I^HhilaR w ^yScId 
Przewodniczącej Rady MIG Wronki Graaiijji, 

romadzińskiej Koprzr złożyli prezoHMl Wojciechowi 
aszyńskiemu (w środkij) gratulacje z okazji zdobycia 

przez Arnikę mistrzostwa Polski juniorów 'młodszych 
oraz wicemistrzostwa Polski juniorów starszych.



Spotkajmy się w sobotę...w Stróżkach
Zwyciężyły M ężatki - Żółte koszulki Stróżki - R eszta Świata

w r o m e c n * v
TYGODNIK TOWKRZYSTWA HILOŚNIKOW ZIEW

s p r a w i

O D r A N I 7  A T O D IT I 7  n 7 II? 4 A!Vll Dziewczyny rozgrzały atmosferę

J asiu J ankowski - prezes 
RG LZS w „ pociągu” do ..

Bawili się wszyscy (bez względu na wiek, płeć 
i pokrewieństwo) nieźle!

O rganizator^

papieros beznikoty 
NOWY..

CZŁONKOW IE I SYMPATYCY  
ZW IĄZKU EMERYTÓW  I ... W KOŁOBRZEGU

,M orze nasze m orze...

Im każda sprzyja pogoda! Autokar wycieczkowy zaw qęjP'
pełniony . Humor i dobry duch towarzystwa nie opuszc-c 

z tych atrakcji nie korzysta.
Przewodniczący PZERil, Zenon Wilczyński zaprasza na

kolejhe
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Aktualności
Ostatnio Wronki słyną na arenie ogól- 
n°polskiej. Kolejny sukces wywalczyli 
Piłkarze młodsi Arniki.
Gospoarze miasta burmistrz Michalak 
1 Przewodnicząca RMiG Grażyna Gro- 
madzińska - Kopras pogratulowali

wspaniałych osiągnięć Klubu jego 
Prezesowi Wojciechowi Kaszyńskie­
mu. Mistrzostwo i wicemstrzostwo 
Polski to wielki sukces.
Dołączamy się i my do gratulacji dla 
Klubu, jego działaczy i młodzieży.

G. Kaźmierczak

Pan 'Wojciecfi Kflszyńsk} 
Prezes ̂ mica Wronki 
Sportowa Spółką Akcyjna

W krótce
Droższa
W oda

Porównanie dotychczasowych cen 
brutto w zł/ 1 m3 z proponowanymi 
przedstawia się następująco:

Woda
- gospodarstwa domowe (dotychczas) 
2,24 (wkrótce) 2,26
- pozostali odbiorcy 2,54 / 2,54 /

satysfakcją przyjęliśmy wiadomość o ĄpkjnycR sportowych sukcesach 
^ nuck}ego klubu piłkarskiego. 

anie Prezesie prosimy przyjąć

serdeczne gratulacje

za zdobycie

M istrzostw a Polski Juniorów M łodszych
i

‘Wicemistrzostwa Polski Juniorów Starszych

przekazać nasze gratulacje wszystkim młodym i utalentowanym piłkarzom, 
£  omi działaczom, którzy wspólnym wysiłkiem sięgnęli po mistrzowskie tytuły. 
Jj^óny klubowi kfftejnych sukcesów. Każdy sukęes Arniki na arenie krajowej czy 
,  granicznej, promuje Wronki Za tą wspaniałą promocję w  imieniu samorządu 
zif^Pjemy!

Ścieki
- gospodarstwa domowe: 2,53 / 2,75
- dostawcy ścieków zawierających 
ładunek zanieczyszczeń przekracza­
jący stężenia określone w umowie: 
4,60/4,93
- pozostali dostawcy 3,54 / 3,90

Planuje się także wprowadzenie opłat 
stałych (4,01 za miesiąc) od użytkow­
nika sieci wodociągowej - opłata za 
gotowość świadczenia usług przez 
Przedsiębiorstwo Komunalne na rzecz 
mieszkańców, wzorem energetyki.

Burmistrz Michalak skorzystał ze swe­
go prawa i przedstawione przez PK 
nowe stawki opłat zmniejszył (każdą 
o:) 0,20 zł. Teraz stawki te zostaną 
przedstawione Radzie do zatwierdze­
nia. G.K.

5ra4yrw ęmnuutzińską 'Kopras 'jętzńmltrz Michalak, 
l
l / ' ,

*****™btcząai W y  M ię Wronki (Burmistrz. M ię Wronki W pierwszym tygodniu siemnia

urodziny obchodzi: 

Andrzej Jarysz (3)
Wronki Opiec 2003 r.

WMazdy 2

T e ł .  2 3 - 4 1 - 9 0 0  
F a x  3 3 - 1 0 - 9 0 0
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Wroniecka Telewizja Kablowa

spełnia Twoje oczekiwania

- multimedialna sieć kablowa
- cyfrowa jakość obrazu
- programy TV stereo NICAM
- program lokalny

Firma RONI -  Wronki, Plac Wolności 2a 
tel. 254 11 16 www: roniwtk.prv.pl

Z serdecznymi życzeniami 
dedykujemy Mu myśl 
Williama Szekspira:

„Każdy szczebel 
w drabinie fortuny 

od wszystkich niższych

pokłony odbiera"

Zarząd TMZW

Prawy 29 (30912003
3



4 IN F O R M A C J E
U rzęd u- M ia s ta  i G m in y  W r o n k i  

tel./fax: (0-67) 254 11 35 e-mail: poczta@wronki.pl
%

Burmistrz Miasta i Gminy Wronki 

ogłasza konkurs na stanowisko

SKARBNIKA GMINY

Kandydat winien być osobą samodzielną, dynamiczną, 
posiadającą umiejętności analitycznego myślenia

i potrafiącą kierować zespołem pracowników, a ponadto 
winien posiadać:

- obywatelstwo polskie,

- ekonomiczne jednolite studia magisterskie lub ekonomicz­
ne wyższe studia zawodowe, uzupełniające ekonomiczne 
studia magisterskie, ekonomiczne studia podyplomowe,

- co najmniej 6 letnią praktykę zawodową, w tym minimum 
3 letnią praktykę w księgowości,

- dobrą znajomość rachunkowości budżetowej i ustawy 
o finansach publicznych,

Osoby spełniające powyższe wymagania i zainteresowa­
ne pracą na stanowisku skarbnika gminy proszone są 

o przesłanie w terminie do 14 sierpnia 2003 r. 
ofert zawierających:

- list motywacyjny,

- CV z klauzulą „wyrażam zgodę na przetwarzanie moich da­
nych osobowych zawartych w mojej ofercie pracy dla potrzeb 
niezbędnych dla realizacji procesu rekrutacji (zgodnie z usta­
wą z dnia 29 sierpnia 1997 r. o ochronie danych osobowych)",
- kwestionariusz osobowy,

- koncepcję pracy na stanowisku skarbnika gminy,

- oświadczenie o posiadaniu pełnej zdolności do czynności 
prawnych oraz korzystania z pełni praw publicznych,

- oświadczenie o niekaralności za przestępstwa przeciwko 
mieniu obrotowi gospodarczemu, działalności instytucji pań­
stwowych i samorządu terytorialnego, wiarygodności dokumen­
tów lub za przestępstwo karno skarbowe.

Oferty w zamkniętych kopertach z dopiskiem „Skarbnik 
Gminy” należy składać w sekretariacie Urzędu Miasta 
i Gminy Wronki, ul. Ratuszowa 5 pokój nr 6 (I. piętro).

O terminie rozmów kwalifikacyjnych kandydaci zostaną 
powiadomieni w oddzielnym trybie.

Burmistrz Miasta i Gminy Wronki 

zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. 

o gospodarce nieruchomościami

/Dz. U. z 2000 r Nr 46, poz. 543 ze zm./ 

informuje, że w siedzibie Urzędu na tablicy ogłoszeń

na II piętrze wywieszono wykaz nieruchomości 

położonych we wsiach: Rzecin i Chojno Młyn
- dz. nr 88 o pow. 1. 22.00 ha zapisana w księdze

wieczystej 20092 wieś Rzecin,
- dz. nr 2201 o pow. 3813 m 2 zapisana w księdze

wieczystej 20026 wieś Chojno Młyn 
stanowiących własność gminy Wronki przeznaczonych 

do sprzedaży w trybie przetargowym 

zgodnie z zarządzeniem Nr 43/GGGiR/2003 
Burmistrza Miasta i Gminy Wronki 

z dnia 15 lipca 2003 roku.

SUSZA
Blisko 621 min. zł wynoszą straty w gospodarstwach rd' 
nych i ogrodniczych na terenie Wielkopolski, spowodował16 
brakiem wystarczających opadów od kwietnia do czerwc3 
b r -  ustaliła powołana przez Wojewodę Komisja ds. sZa' 
cowania strat. Oceny dokonano w oparciu o nakłady mat6’ 
rialne poniesione na poszczególne uprawy do czasu wys#' 
pienia klęski żywiołowej
Wojewoda Wielkopolski Andrzej Nowakowski przekaz^ 

aktualne szacunki strat Prezesowi Rady Ministrów oraz 
stąpił do Ministra Rolnictwa o wyrażenie zgody na uruch® 
mienie preferencyjnej linii kredytowej na wznowienie Pr° 
dukcji dla gospodarstw rolnych poszkodowanych w wynil<lJ 
klęski suszy. O kredyty klęskowe na łączną sumę PraW'e 
510 min. zł ubiega się 56,5 tys. gospodarstw. Najwięksi6 
straty ponieśli rolnicy z rejonu poznańskiego (ponad 
tys. ha, 242 min. zł) oraz kaliskiego (218 tys. ha, 136 min- 

Ogółem w całym województwie wielkopolskim, według 
nych przekazanych przez 224 gminne komisje ds. szacoW^ 
nia strat, klęską suszy zostało dotkniętych ponad P°n 
1 min. ha powierzchni upraw rolnych i ogrodniczych, należ# 

cych 87 tys. gospodarstw.
ćrO*Szczegółowe informacje: Marek Beer, Dyrektor Wydziału 

dowiska i Rolnictwa WUW w Poznaniu, tel. 0 61 854 13 3®

D
LA

 O
R

ŁO
W Pamiątkowe wieczne pióra oraz listy gratulacyjne wręczył 

Wojewoda Wielkopolski Andrzej Nowakowski informatykom 
z Poznańskiego Centrum Superkomputerowo-Sieciowego: 
Michałowi Chmielewskiemu, Sergiuszowi Fonrobertowi, 
Adamowi Gowdiakowi oraz Tomaszowi Ostwaldowi, którzy 
dokonali przełomowego odkrycia błędu w zabezpieczeniach 
amerykańskiego sytemu komputerowego Windows. 
Poznańscy naukowcy od dwóch lat pracowali nad projektem 
badawczym związanym z podniesieniem bezpieczeństwa plat-

form systemu opracowanego przez Microsoft Efekty s^ 0 po' 
odkrycia przekazali nieodpłatnie amerykańskiej firmie 
zwoli jej na udoskonalenie produktów, z których korzys1 
świat. dzKini
Podczas spotkania w Wielkopolskim Urzędzie Wojew 
informatycy z grupy LSD zapewnili Wojewodę, że 
prac nad projektem. Nie wykluczone, że nie jest to Jed^ r ó tce 
w zabezpieczeniach systemu Windows. Być może , 
poinformują o kolejnym. '*

Wronieckie Sprawy 29 (309) '4



M iasto Z aprzyjaźnione - B everwijk

latach po II Wojnie Światowej w Re­
publice Niemieckiej zaistniała chęć za- 
W|erania przyjaźni z sąsiadującymi kra­
jami, dotkniętymi wcześniej wojną. Nie­
mieckie poszukiwania nowych przyjaciół 
°trzymały szybko motto: ‘Wiedergutma- 
cnung’, czy też COg próbować naprawić, 
co Wcześniej naziści uczynili, w tym przy­
padku, ludności holenderskiej.
W taki sposób powstała w latach sześć- 
.'2|esiątych więź pomiędzy Beverwijk 
' Neuewied. Neuwied leży w Rheinland-

alz niedaleko Koblenz. Autobusem 
m°żna przebyć te 350 km dzielących oba 
n^asta w około 4 godziny.

1965 więź ta stała się oficjalna i Be- 
erwijk z Neuwied kontynuowały, od tego 
Zasu swoje działania jako miasta part-
erskie. W znacznej mie- _____________
e ze strony niemieckiej

udostępniano pieniądze 
a organizację wymiany 
°m iędzy m iastam i.

^Wiązki sportowe, mu-
yczne, szkoły, itd odwiedzały się nawza- 
m co roku. Pod koniec lat siedemdzie-

Slątych
tych na początku lat osiemdziesią-

inałem możliwość, jako dziennikarz,
dżin k"°tnie uczestniczyć w takich odwie-

^1 9 9 0  Rada Miasta Beverwijk zerwała 

° f 'cja'ne w 'ęz' z Neuwied. Więk- 
ło SC CZłonków Rady uważała, że nie mia-
WrŜ ?su Poświęcać energii i pieniędzy na 
wie •" Pracę Pomiędzy miastami, która pra­
nia bJ2 nie funkcjonowała. Czasy się zmie- 
tarh k poczĄtkowych la-

burmistrzowie obu

tOW;
y było 
ania,

u się, 
coś do świę- 

przepełnione
busTk3111' Ra^ y au,0‘ 
W rX UrS0WałytuizP°- 
diieszkl’ 238 "prości" 
mioi- kancy Beverwijk 
na t a ? '6 mniej szans 
Powodu 7 '2ytę Z te 9 °
cze<>„U aczęto coraz 
cham ki krytyk°w ać 
p arakter tychże wizyt. 
chćil|Cy w Beverwijk 
NeuJ Slę- oderwać od 
9dy ‘akza wtedy, 
„rozstka2ało się. że to 

P ^P a d ło  
Kiika ‘^dobre j chwili, 
tym. k̂ 6sięcy przed 
miaio / dy to Neuwied 
Wywa ? s fąĆ przy9°t0-

■ę do 25-tej
ne stos^i^2'’ BeverW'jk rozwiązało oficjal- 
Hdożna i '• 1 Bolesna decyzja, której nie 
QruPa by,° COfn̂ ć-
się razen̂ eszkaóców Beverwijk zebrała 
nej 'niciat ' UtWorzyła z własnej, prywat- 
^euwiód y^ y.^ °*°  Przyjaźni Beverwijk- 

z ainteresowani mieszkańcy

mogli (za małą sumę pieniędzy) zostać 
donatorami. W ten sposób możliwe było, 
z okazji srebrnego jubileuszu, zorgani­
zowanie podróży pełnego autobusu 
z Beverwijk do Neuwied. Prawdę mó­
wiąc, był to bardzo dobry pomysł, ale Koło 
Przyjaciół stale się zmniejszało i dziś nie 
liczy już wielu członków. Młodzież nie jest 
zainteresowana odwiedzinami w Neu­
wied, także młodzież z Niemiec nie ma 
na to ochoty, mimo że niemieckie wła­
dze proponują młodzieży, aby na ich koszt 
pojechać z grupą do Beverwijk.
W lipcu, po raz ostatni, została zorgani­
zowana wycieczka autokarowa do Neu­
wied. Powodem była 350-ta rocznica po­
wstania Neuwied i 25-ty Deichstadtfesti- 
val (10 do 13lipca). Festiwal ten odbywa

B everwijk Z rywa po 38 Latach 
z Neuwied

się co roku i trwa przez kilka dni. Dużo 
muzyki (na pięciu scenach), kramów 
z piwem i jedzeniem stanowią główną 
atrakcję tych uroczystości. Beverwijk było 
tam także ze swoją reprezentacją, przy­
wieziono kram ze starym i młodym jene- 
ver (rodzaj mocnego napoju alkoholowe­
go) i kram ze śledziami. Ochotnicy sprze­
dawali napoje i śledzie, a zysk z ich sprze­
daży zostanie przekazany do kasy Koła 
Przyjaźni Beverwijk-Neuwied.

W NIEDZIELĘ NA FESTIWALU DEICHSTADTFESTIVAL W NEUWIED JEST JUŻ TRADYCJĄ TZW 
PARADA KAPELUSZY. W SZYSCY GOŚCIE, W TYM DNIU, NOSZĄ ŚWIĄTECZNE KAPELUSZE.

Także ta prywatna inicjatywa zbliża się 
ku końcowi. W przyszłym roku przyjedzie 
jeszcze autobus z niemieckimi gośćmi 
do Beverwijk i Wijk aan Zee. Przyjaźnie 
pomiędzy ludźmi nie znikają bez śladu, 
więc niemieccy i holenderscy znajomi 
będą się nadal odwiedzali.

-z

Neuwied „opłakuje" zerwanie stosun­
ków, które w 2005 miałyby już 40 lat, ale 
rozumie także tę decyzję. Poza tym Neu­
wied utrzymuje związki ze wschodnionie- 
mieckim miastem Gustrow i z angiel­
skim Bromley. Delegacje z tych miast 
przybywają do Neuwied jedynie w cza­
sie Deichstadtfestival. Neuwied łączą 
także więzi z Izraelem, ale stosunki te nie 
są za mocne.
Fakt, że Rada Miasta Beverwijk zerwała 
w 1990 oficjalne stosunki z Neuwied, 
miał wpływ na stosunki z Wronkami.
W tych latach w Beverwijk i w okolicach 
zaistniała chęć zacieśnienia stosunków 
z Wronkami. Od 1981 miały miejsce dzie­
siątki transportów z pomocą, wymiany 
listów i kontaktów pomiędzy mieszkań­
cami obu miast. Dziesięć lat później set­
ki rodzin korespondowały ze sobą i na­
wzajem się odwiedzały.
______________  Z tego powodu utwo­

rzono w 1990 Stowa­
rzyszenie Współpra­
cy Beverwijk - Wron­
ki, ale stosunki po­
między miastami nie

były jeszcze oficjalne. Powodem tego, że 
stosunki te nie zostały wtedy oficjalnie 
zaakceptowane jest to, że Rada Miasta 
i Gminy Beverwijk nie odważyła sę, 
po zerwaniu stosunków z Neuwied, na­
gle zawrzeć o fic ja lnych  stosunków  
z Wronkami. Pomimo tego, próbowałem 
przez te lata zrealizować mój plan oficjal­
nego zatwierdzenia stosunków pomię­
dzy Beverwijk i Wronkami. Na szczęście 
polityka w Beverwijk była na to przygoto­
wana już w 2000 roku: burmistrzowie obu 

m iast podpisa li akt 
o współpracy. Od tego 
czasu burmistrz Wro­
nek, Kazimierz Micha­
lak, był kilkakrotnie w 
Beverwijk i w końcu 
(we w rześn iu ) bu r­
mistrz Beverwijk, Theo 
Weterings, odwiedzi
Wronki. • 
H istoryczny dzień? 
Z pewnością, ponie­
waż będzie to pierwsza 
wizyta burmistrza Be- 
verwijk we Wronkach. 
D o ś w ia d c z e n ia  
z Neuwied dużo nas 
nauczyły: Beverwik 
i Wronki muszą za­
chęcić także młodzież 
do tych kontaktów, 
w przeciwnym razie, 
po pewnym czasie 
nie będzie już nikogo,

kto by podtrzymywał kontakty pomiędzy 
miastami. Szkoda by było tych lat, ponie­
waż w 2006 roku wszyscy chcielibyśmy 
świętować chociażby srebrny jubileusz 
tych stosunków. Wim Spruit
Tłumaczenie: M. Pietrzykowska-Meijer
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Kalendarium W iesław Chojan- „C zarni”
Każda śmierć niesie ze sobą smutek 
i pytanie: dlaczego On? Jednak, gdy od­
chodzi ktoś taki, jak Wiesław, pytania na­
silają się.
Dlaczego właśnie On?
Przecież umówił się z nami na 27. lipca. 
Przecież mieliśmy za rok patronować or­
ganizowanemu przez Niego 40. festyno­
wi we Wróblewie.
Przecież miał tyle planów, tyle rzeczy do 
zrobienia, do załatwienia.
Przcież w ubiegłym tygodniu obiecał 
swym najmłodzym podopiecznym,że w 
tym sezonie pokonają wszystkich.
Po Wiesławie pozostała ogromna pust­
ka. Bardzo trudno będzie ją  zapełnić.
Na razie to trudne zadanie powierzono 
Jego bratu - Tadeuszowi Hojanowi. Ży­
czymy Mu powodzenia, chociaż powinni­
śmy Mu chyba życzyć szczęścia, bo to bę­
dzie bardzo trudne zadanie.
To właśnie brat Wiesława- Tadeusz przy­
gotował kalendarium, wspólnie wybrali­
śmy zdjęcia z kronik, przepięknie i boga­
to prowadzonych przez Klub. Postaramy 
się w najbliższym czasie wspólnie przy­
gotować materiał historyczny o klubie 
„Czarnych" z Wróblewa. Jesteśmy to winni 
Wiesławowi. On lubił naszą gazetę. Ce­
nił sobie od samego początku współpra­
cę z „Wronieckimi Sprawami", Pawłem 
Bugajem, a później ze mną.
Będzie nam Go brakowało...

G. Kaźmierczak

1947- Wiesław ma 5 lat, gdy we Wróble­
wie powstaje Ludowy Zespół Sportowy. 
1958- Wiesław wstępuje do LZS Wró- 
blewo, stając się w tymże i następnym 
roku jego najlepszym strzelcem.
1961r - Wróblewo zdobywa po raz pierw­
szy mistrzostwo powiatu, a Wiesław oka­
zuje się najlepszym strzelcem z 12 bram­
kami.
18. X 64- Pierwszy festyn sportowy we 
Wróblewie (w tym roku 39).
1965- LZS Wróblewo zgłasza drużynę do 
klasy “C” POZPN Poznań. Wiesław Cho­
jan zdobywa pierwszą historyczną bram­
kę z Błękitnymi II Wronki 2:4.
1970- Wiesław Chojan zostaje sekreta­
rzem zarządu LZS.
I. 1971- Wiesław Chojan zostaje prze­
wodniczącym LZS “Czarni” Wróblewo.
1972- 25 lat „Czarnych" Wróblewo. Ze­
spół awansuje do kl. B z grającym pre­
zesem w składzie. Z tejże okazji mecz z 
III- ligową Spartą Szamotuły.
I I .  06.73- Naczelnik Gminy Tomasz Zió­
łek zwołuje naradę aktywu. Zostaje po­
wołana Rada Gminna LZS z Wiesławem 
Chojanem - przewodniczącym . Rada 
zrzesza 10 kół.
1973- powołane zostają ligi gminne w 
piłce nożnej i tenisie stołowym.

1974- RG LZS najlepszą w powiecie. Po­
wołano 2 koła Rzecin i Dąbrowa.
8- 9.V 76- Wojewódzki Zlot Turystyczny w 
Chojnie. Wiesław Chojan i Henryk Szym­
czak komandorami imprezy.
9.XII76 w Suwałkach ogłoszenie wyni­
ków na najlepszą RG LZS. Wronki na 
I miejscu!
Wiesław Chojan wchodzi w skład prezy­
dium Rady Głównej LZS.
9- 10.V II77- RG LZS organizuje we Wró­
blewie Wojewódzki Zlot “Szlakiem Pusz­
czy Nadnoteckiej”. Ok. 300 turystów bie- 
rze udział w obchodach 30- lecia “Czar­
nych, którzy awansowali do A- klasy w 
piłce nożnej. We współzawodnictwie kół 
"Czarni” zdobywają I miejsce w kraju! 
4.XII.1977- Wiesław Chojan rezygnuje z 
funkcji przewodniczącego RG LZS Wron­
ki. Jego następcą zostaje Jan Mamet.
19.XI.78- po pięciu latach Wiesław Cho­
jan powraca na stanowisko przewodni­
czącego “Czarnych" Wróblewo.
5- 6.V.79 Na krajowym zjeździe Wiesław 
Chojan ponownie 
wybrany do prezy­
dium RG LZS.
1981- W podsumo­
waniu współzawod­
nictwa krajowego 
“C zarn i” W róblewo 
ponownie najlepsi w 
kraju.
9 .X I.84- “C za rn i” 
współorganizują kra­
jowe 110- lecia Kół­
ka Roln iczego we 
Wróblewie z udzia­
łem władz krajowych.
1987- LZS liczy 40 lat.
Obchody trwają3 dni.
Sporo konkurencji dla dzieci i młodzieży. 
1990- Przyjście sponsora- Wrometu- 
gwałtownie poprawia sytuację. Przycho­
dzą nowi zawodnicy z ligową przeszło­
ścią, rokrocznie przychodzą też awanse.
V.199O- Ukazuje się pierwszy numer 
W ronieckich 
Spraw. W ie­
sław Chojan 
od początku 
ściśle współ­
pracuje z na­
szą gazetą.
1992- Spon­
sor zabiera  
swój en tu ­
zjazm  i za ­
wodników do 
Wronek. Wie­
sław Chojan 
zosta je  na 
placu gry 
sam. Wykazu­
je  n iesam o­

wicie charyzmatyczny charakter zlepiając 
11 osób zdatnych do gry, którzy tworzą 
drużynę. Jednym z nich jest 12 letni syn 
Maciej. Niewielu wówczas dawało jakie­
kolwiek szanse na przetrwanie.
1996- wraca kilku wychowanków i klub 
awansuje do A- klasy.
1997- kolejny awans do kl. Okręgowej i 
dwudniowe obchody 50 lecia klubu.
VI. 2003- Czarni zajmują najwyższe miej­
sce w historii- 6 w kl. Okręgowej. Są re­
w elacją  Pucharu Polski- półfina ł na 
szczeblu Wielkopolski. Zakończenie i 
podsumowanie udanego sezonu zapa­
nowano na 26 lipca.
12-13. VI2003- Kolejny udany festyn 
sportowy. Wstępne plany na przyszło' 
roczny jubileuszowy 40- ty.
19.07- Bierze udział w posiedzeniu 
LZS.
20.07- Rezerwuje świetlicę wiejską 
Wróblewie na bal piłkarza i przyszłorocz­
ny festyn.

21.07- Obecny na meczu “Radwan" Lu 
basz- Czarni.
21.07- godz. 22.oo Redaguje pismo d° 
WZPN Poznań.
22.07- godz.0.3o- nagle i niespodzie^3" 
nie umiera.

Wrnninrkip ^nr.iu/v 29 f 30^) "6



Z Ż A Ł O B N E J  K A R T Y

Odszedł Człowiek czynu
Wiesław Chojan pozostanie w mej pamię- 
Cl’ takim jakim go zawsze postrzegałem: 
człowiekiem skromnym, szczerym i bar- 
dzo pracowitym, społecznikiem zaanga- 
2°wanym w krzewienie kultury i sportu.
^ ł  sinikiem, mieszkał i pracował w go­
spodarstwie rodzinnym z dziada pradzia- 
rto, położonym na granicy gminy Wronki, 
w Głuchowie. Trudną pracę na roli umiał 
Pogodzić z działalnością społeczną. I z tej 
°9atej, owocnej działalności znałem śp.
Iesława najbardziej. Jego umiejętności 

Organizacyjne, zapał i pragmatyzm w dą- 
2eniu do celu wielokrotnie owocowały suk-
Cesarni a naszej gminie przynosiły za­
szczyt.
W 1976 r. Miejsko-Gminna Rada LZS, któ-

Przewodniczył, została uznana za naj-
Pszą radę w woj. pilskim i pierwszą w 
aJu. Przez kolejne lata notowana była na 

czołowych miejscach w kraju a Wiesław 
tiojan był członkiem Prezydium Rady 
łownej LZS w Warszawie.

Od 15. roku życia związał się z LZS „Czar- 
. Wróblewo. Gdy w roku 1997 „Czarni" 
SVviętowali 50-lecie Pan Wiesław mógł się 
n> SZczycić40-letnim stażem. Ten podwój- 
* Jubileusz uczczony został awansem 
rużyny piłkarskiej do poznańskiej klasy 

(iQ^-0Wej ~ P° raz drugi w historii klubu 
z r.), ale tym razem zagrali. I nie był to 

r ęp jednego sezonu. Mimo trudności 
nans°wych klubu grają z powodzeniem 

;  tej lidze
to duża 
dzięki

do dziś. Rozwój „Czarnych" 
1 zasługa Wiesława Chojana, który 

sieh' SWernu charyzmatowi skupił wokół
nig' le ' klubu ludzi chętnych do uprawia- 

w 1 Je9° finansowania. To on
Po 2 r' Uratował klub przed upadkiem 

Oprowadzeniu drużyny do Wronek.

niu Cenione s4 jego zasługi w krzewie- 
9ólrv^OrtU wśrbd dzieci i młodzieży, szcze- 
2ow'u W'eJsktej- W tym celu od lat organi- 
i Młod™ 'n letn'e festyny: „Święto Sportu 
p ^ . ości czy też „O uśmiech dziecka”, 

tych 2arazić sportowym bakcylem 
że n naJrnł°dszych, bo był przekonany,

"°Przez uprawianie sportu można się

dużo w życiu nauczyć. Jak zauważyło wie­
lu, Wiesław Chojan był, nie tylko dla tych 
najmłodszych, nauczycielem i wzorem 
społecznika - wrażliwego na ludzką bie­
dę, krzywdę i nieszczęście.

W społecznej dzia łalności W iesława 
Chojana dominował sport, ale nie były 
mu również obojętne problemy miesz­
kańców wsi. Reprezentował ich interesy 
również jako radny w kadencji 1990- 
1994. Ceniłem sobie współpracę z kole­
gą Wiesławem w roli radnego jak rów­
nież prezesa LZS. Był zawsze opanowa­
ny i konkretny, rzeczowo argumentował 
swoje w nioski, chociaż nie zawsze 
wszystko udało się zrealizować. Nie po­
trafił się napraszać, prosił tylko raz, póź­
niej „pukał do innych drzwi”, ale nigdy nie 
rezygnował z realizacji zadania póki nie 
osiągnął celu.

Przedwczesna śmierć Wiesława Choja­
na sprawiła, że ziemia wroniecka straci­
ła zasłużonego i bardzo wartościowego 
Człowieka.

Cześć Jego pamięci.
Kazimierz Michalak 

Burmistrz MiG Wronki

Z głębokim żalem i smutkiem przyjęliśmy wiadomość o przedwczesnej
śmierci

W iesława Chojana
zasłużonego działacza LZS, długoletniego prezesa KS „Czarni” Wróblewo, 

krzewiciela sportu wśród dzieci i młodzieży, 
radnego Rady M iasta i G m iny W ronki w kadencji 1990-94, 

odznaczonego m edalem  „Za zasługi dla M iasta i Gm iny W ronki” 

Rodzinie Zm arłego #
serdeczne wyrazy współczucia 

w  imieniu samorządu gminy Wronki 
składają

Przewodnicząca Rady MiG Wronki Burmistrz MiG Wronki
Grażyna Gromadzińska Kopras Kazimierz Michalak

Ostatnie moje spotkanie z Wiesławem 
(tydzień przed śmiercią) na imprezie „Święto 

Sportu i Młodości - Wróblewo 2003”
fot. G. Każmierczak

Być może, tam w Niebie, znajdzie grupę chłopców, kawałek bioska i poprowadzi drużynę piłkarską
(ks. kanonik Paweł Pawlicki na Mszy św. pogrzebowej)

Łączymy się w bólu z Rodziną zmarłego nagle 
Wiesława Chojana

i składamy z serca płynące wyrazy współczucia
Zarząd Towarzystwa 

Miłośników Ziemi Wronieckiej



Joanna Grupińska
fragment wspomnień

O Fajce i Sąsiadach 
Niemcach

V_______________ ____________________ /

Tata palił fajkę, ile o to było hałasu, że szkodzi 
zdrowiu, że szkoda pieniędzy. Ale nie było 
siły, zawsze mówił, że musi palić, bo by go 
komary w lesie zjadły i że wędzony towar 
długo trzyma. Żeby mniej kosztowało, sam 
sadził tytoń. Sadził długolistny i okrągłolistny, 
bardzo się udawał, do jednego metra wysoki, 
jak już zakwitł, to pościnał i w szopie poza­
wieszał na rozciągniętych drutach. Jak liście 
wyschły, były żółte i pachnące, potem je pre­
parował, układał w drewnianej skrzyni war­
stwami, skrapiał wodą i suszonymi śliwkami, 
potem przykrył deską i obciążył kamieniem, i 
jakiś czas musiało to stać w ciepłym pomiesz­
czeniu. Po pewnym czasie był tytoń gotowy, 
kroił liście na deseczce zupełnie na nitki i sy­
pał do woreczka skórzanego. Piękny zapach 
miał ten tytoń, mówili, że jak cygara hawaj­
skie. Tego tytoniu to było kilka taczek, potem 
przyszedł czas, że władze zakazały sadzić 
tytoń, do tego stopnia, że z akcyzy urzędnicy 
sprawdzali, czy ktoś nie sadzi w polu pomię­
dzy innymi roślinami. Jak znaleźli, to powyry­
wali i jeszcze była wysoka kara, tak jak za 
pędzenie bimbru.
Kiedy tata z mamą coś robili w stodole, a tata 
stale te fajkę w zębach trzymał, fajka wypa­
dła i rozwaliła się dymiąca, a tam była słoma i 
siano, łatwo o pożar, gdy mama to zauważy­
ła podniosła fajkę i powiedziała: “Koniec, już 
jej więcej nie dostaniesz” i tak schowała, że 
tata nie mógł jej znaleźć. Mama mówiła, że do 
pieca wrzuciła. Tata chodził zły i smutny i pro­
sił, żeby oddała mu tę fajkę, a mama uparła 
się, że nie. Powiedział: “Jak nie dasz fajki, to 
się zastrze lę ". W zią ł fuzję , na naszych 
oczach włożył naboje i poszedł do lasu. Po 
niedługim czasie usłyszeliśmy niedaleko domu 
strzały, płakaliśmy, że tata się zastrzelił, nie 
trwało długo, patrzymy a tata wchodzi na po­
dwórze, a w ręku niesie kilka dzikich królików 
i się śmieje. Wtedy mama się przełamała i od­
dała fajkę, i znowu było dobrze.
Najbliższe osiedla były dwa kilometry od nas, 
trzeba było iść przez las. Były to osady Niem­
ców, spokrewnieni, nazywali się Arent, Horst, 
Paul, bardzo pracowici. Była też w tej rodzi­
nie stara babka, chyba dziewięćdziesiąt lat 
miała, bardzo mądra, w całej okolicy leczyła 
ludzi i zwierzęta. Często musiałam biec po

Arentkę, by pomogła krowie czy maciorze. 
Bardzo lubiłam chodzić do nich. Mówili tylko 
po niemiecku, w niedziele była zawsze wyło­
żona piękna duża Biblia, złocone litery i brzeg 
kartek, jeszcze mam przed oczyma te koloro­
we obrazki i ozdobne litery, jak babcia prze­
stała czytać, to na małą śliczną kłódkę zaklu- 
czyła, a kluczyk do kieszeni, to tak uważa­
łam, jak nie zakluczyła, to już byłam przy Biblii. 
Babka zaraz krzyczała, że nie wolno. W po­
koju za kuchnią wisiał na ścianie jakiś obraz 
nieduży. Ten obraz to był dla mnie pokusą, bo 
pod obrazem otwierała się skrytka, a w tej 
skrytce był taki kartonik, ale z zielonej siatki i 
same przegrody, i tam były posegregowane 
pieniądze.
Bardzo lubiłam jeść u nich śniadanie, jedli bar­
dzo wcześnie, jak jesienią, to jeszcze ciemno 
było, ta babka to już o piątej rano wstawała i 
gotowała śniadanie, to była jej robota. Na śnia­
danie była zawsze kwaśna polewka, ziem­
niaki w mundurkach i boczek smażony z ce­
bulą, kiełbasą lub jajkami, jakie to było dobre, a 
pachniało już jak się do nich szło drogą. Po 
śniadaniu wszyscy szli do pracy, tylko psy 
latały po podwórzu.
Moi rodzice dobrze z nimi żyli, chodziliśmy do 
nich na wesela i pogrzeby.
Młoda pani była ubrana w czarną, jedwabną 
suknię aż do ziemi i biały długi welon, na śluby 
jechali powozami do Roska, a z powrotem 
przywozili pastora, który mówił długie kaza­
nie przy stole. Młody pan był ubrany w czar­
ny smoking i błyszczący cylinder na głowie. 
Pamiętam, że nas dzieciaków było bardzo 
dużo, do zboru nas nie zabrali. Co to było za 
latanie, i po krzesłach, i pod stołami nakrytymi 
obrusami, a byłam chyba hersztem tej dzie­
ciarni. Byłam bardzo pewna siebie, bo byli­
śmy zaproszeni, a rodzice dopiero przyszli 
wieczorem, było przecież gospodarstwo i 
musieli oprząt zrobić. Byłam taka pewna sie­
bie, że usiadłam na krześle przy młodej pa­
rze, jak wesele wróciło i goście zaczęli zaj­
mować miejsca przy stole, to wtedy mnie wy­
proszono, że dzieci jedzą w innym pokoju, 
potem widziałam, że pastor siedzi na moim 
miejscu.
Medycyna była wtedy bezsilna, syn tego 
Arenta - Willi, bardzo silny mężczyzna, przy­
szedł z wojska, zachorował na zapalenie 
płuc, to lekarz polecił by przygotować duże 
wanny. W jednej bardzo gorąca woda, a w 
drugiej lodowato zimna, wtedy chorego na 
prześcieradle zanurzano raz w gorącej po­
tem zimnej wodzie, czasem ten zabieg po­
mógł, ale Willi zmarł. Mieli też ładną córkę Elzę 
- osiemnaście lat, była blondynką, długie miała 
warkocze, podobno zrobił jej się wrzód pod 
lewą pachą, sami leczyli. Gdy było za późno,

to do lekarza i Elza też zmarła. Pamiętam ten 
pogrzeb, ten płacz. Chowali się w Kruteczku, 
cmentarz jest zaraz przy szkole, nawet pa- 
miętam miejsce grobu Elzy. Pozostał im tylko 
jeden synek Gustaw - osiem lat miał.
Na pogrzeb przyjeżdżał zawsze pastor ubra- 
ny w czarną togę i krzyż na piersiach. Mówił 
bardzo długie kazanie. Mama mówiła, że tym 
kazaniem tylko do większej rozpaczy i bólu 
doprowadza. Na pogrzebie wszyscy stali, to 
mama zawsze była chora na kręgosłup od 
tego stania.
Jeszcze dalej, w lesie nad strugą, w stronę 
Bzowa też trzy gospodarstwa były. Zamoż­
nych Niemców-jeden nazywał się Nikiel, przy; 
jaźnili się z rodzicami, miał kartę łowiecką1 
lubił polować. Mieli syna i córkę Friede, która 
miała za mąż wychodzić i też nagle w nocy 
zmarła na zawał serca. Potem był gospodarz 
Ortel, z nikim nie sprzyjał, bardzo nieprzystęp­
ny i trzeci gospodarz Netzel, wielki złodziej1 
kłusownik. Dużo ojciec miał z nim kłopotu. 
Mama zawsze mówiła, że ci Niemcy to są 
chytrzy na robotę i tak wcześnie dzieci im 
umierają. Jak jeszcze konia nie mieliśmy,10 
Arendty nam pole obrabiali, to rano jak wsta­
liśmy, to już na polu było zrobione, zaorane 
lub przy ziemniakach. Oni rano to już o czwar­
tej w polu pracowali. Często mama ich ob­
szywała, byli bardzo zadowoleni jak spodnie 
im uszyła. Przed nami na tej leśniczówce 
mieszkał leśniczy Niemiec Anlauf, on był bar­
dzo gospodarny, założył sad jabłkowy, a 
szczególnie hodował dużo świń i pasł je grzY' 
bami. Robotnicy zbierali grzyby różne i Par0' 
wali w kotłach. Świnie lubią qrzvby, bo s4 
słodkie.
My jako dzieci szkolne pomagaliśmy bardzo 
dużo, do szkoły chodziliśmy na godzinę ósma- 
Wstawaliśmy bardzo wcześnie, przed wyj­
ściem do szkoły musiało być pozamiatane 
mieszkanie, naczynia po śniadaniu pomyte 1 
miska obranych ziemniaków na obiad, i drze­
wa trzeba było nanosić na opał do kuchn1- 
Więc nie cieszyliśmy się na wakacje, chod^ 
łyśmy wycinać całe kosze ostu i pokrzyw di 
świń. Nie było żadnych imienin ani dwunasto 
latek, tylko pierwsza komunia. Jedynie gośc|e 
chrzestni, jeśli mieszkali blisko i dziadkowie2 
Pianówki, przyjechali powózką. A na prezen­
ty łańcuszek z medalikiem jakiś, obrazeczek z 
patronem. Obiad niedzielny. Mama upiekła bab 
kę i placek drożdźowy. W domu była bardz° 
dyscyplina, wszystko musieliśmy jeść, to c° 
było ugotowane, nie było “to lubię, to nie łu 
bię”. Ojciec tylko spojrzał, to już było wiad° 

mo.

Z cyklu: Ludzie i zwierzęta Zwierzęta dobre na wszystko - Andrzej Kopliński

Specjaliści różnych dziedzin medycyny, psycholodzy, i pedagodzy dawno zauważyli dobroczynny wpływa zwierząt na człowie^a 
Zwierzęta pomagają nie tylko w leczeniu niektórych schorzeń, lecz zaspokajają wiele potrzeb emocjonalnych człowieka. Ludz'® 
chorzy i opuszczeni czują się samotni, często przedkładając obcowanie z czworonożnymi przyjaciółmi nad kontakty z •« 
które z różnych powodów mogą być dla nich krępujące. Pies czy kot kocha człowieka bezwarunkowo, nie stawia w y m a g a ć '*  
odrzuca uczuć, często jest doskonałym psychoterapeutą oddalając przykre myśli i pozwalając człowiekowi uwierzyć, że J j 
komuś potrzebny. Opiekunowie, mniej trafnie zwani właścicielami, czworonogów żyją zwykle w lepszej kondycji psychiczni 
fizycznej niż ludzi obojętni dla zwierząt. Regularne spacery z psem i codzienne ćwiczenie jego sprawności cielesnej s âri0\ i-i 
jednocześnie porcję codziennej gimnastyki dla człowieka. W rodzinach wychowujących również zwierzęta jest więcej 
tolerancji i uśmiechu dla innych ludzi. Obcowanie ze zwierzętami uczy najmłodsze pokolenie szacunku dla życia genef j 
oraz szacunku dla życia zależnych od człowieka istot słabszych, obowiązkowości i systematyczności, a również świadofn0 
o przemijaniu życia i jego konsekwencjach- wszakże zwierzęta żyją krócej od człowieka.
Ludzie z dolegliwościami bólowymi w układzie kostno- stawowym często przekonują się o kojącym wpływie ciała czworoFiO- 
z bogatym futerkiem, tulącego się do ciała cierpiącego dwunoga. Zauważono też, że towarzystwo czworonogów 
ludziom cierpiącym na depresje oraz dzieciom nadpobudliwym, autystycznym oraz po porażeniu mózgowym 
A więc zwierzęta są dobre na wszystko i bądźmy im za to wdzięczni.

Wrnnippkip S.nm\W 29(30^)*8



Już po raz czwarty dzieci z parafii pw. św. 
Katarzyny we Wronkach spędziły atrak- 
cyjne wakacje pod namiotami w Pszcze- 
Wle niedaleko Międzyrzecza, korzystając 
2 gościny księdza proboszcza Andrzeja 
Sucharskiego, który zawsze nieodpłat- 
nie udostępnia im teren przy probostwie. 
Organizatorem tych obozów jest ksiądz 
Mariusz Dudkiewicz, wikary wronieckiej 
Parafii, założyciel i opiekun dziecięcego 
chórku. To właśnie dzięki jego inicjaty- 
Wle i staraniom o niezbędne środki fi­
nansowe, dzieci w rożnym wieku mogą 
niezwykle p rzy­
jemnie i tanio wy­
począć podczas 
Wakacyjnej prze- 
fWy- Wielką pomo- 
c3 księdzu Mariu­
szowi służą rodzi­
ce-woluntariusze, którzy po- 
rriagają organizować te bi­
waki pod gołym  niebem , 
społecznie sprawują opiekę 
nad dziećmi, przygotowują 
śniadania i kolacje oraz za- 
Pevvniają im różne atrakcje 
w czasie pobytu. W tym roku 

yli to: Mariola Bąk, Anna 
arbak (nauczyciele z SP 

^owa Wieś), Anna i Leszek 
'edziakowie (nauczyciele 
'ninazjum im. Z. Herberta 

Wronkach), Alicja Gum- 
a 1 Kazimierz Kalotka.

^goroczny IV obóz z rekor- 
ilością 52 uczestników

°dbył
Współ,

s'ę w dniach 28.06.- 7.07., a jego 
organizatorem był Gminny Ośro­dek p  'Jiiiiimy
rofilaktyki we Wronkach. Mimo nie- 

sprzyjającej pogody obozowicze mieli 
iwość zażywać kąpieli w niezwykle

C2ystych. wodach jez. Szarcz, zwiedzić Mię-
Eduk260^' ^ ei ° n Umocnień, Ośrodek 
larc-kaCJI Przyr°dniczej, skansen pszcze- 
cze ' ° raZ poznawać urocze zakątki Psz- 
C2a^ Sk'eg° parku Krajobrazowego pod- 
re^ S pies2ych wycieczek. Wroniecki chó- 
WmC° dZiennie oświetniał nabożeństwa 
nagr*ejSC° Wym Kościele, za co był zawsze 
ubraad2any 9 ° rącymi oklaskami. Dzieci 
towan*5 W r° Wne koszulki (z lo9° Przygo- 
„a iby6 specialnie na obóz) i niebieskie 
dziw W2budzały zainteresowanie i po­
stów ht^ K ^ ców Pszczewa jak i tury- 

’ r°Wnież z zagranicy.

i 2gt>a °b °zu był nie tylko wypoczynek 
^odzi i9’ 9le również kształtowanie sa- 

e 'n°ści, odpowiedzialności i tole­

rancji, współzawodnic­
two, nauka oraz integra­
cja dzieci w różnym wie­
ku z różnych szkół i śro­
dowisk (wspaniale spisy­
wali się starsi uczestnicy 
realizujący elementy pro­
gramu „S tarszy brat -  
starsza siostra”). Dzieci i 
młodzież w wieku od 6 do 
17 lat dobrały się w 5 ze­
społów, które rywalizowa­
ły ze sobą w różnych kon­
kursach sportowych, ar­
tystycznych, każdy uczest­
nik mógł znaleźć coś dla siebie i aktyw­
nie wypoczywać. Każde pozytywne zacho­
wanie i działanie uczestników nagradza­
ne było punktami plusowymi, a za nega-

tywne przejawy zachowań regulamin 
przewidywał punkty ujemne. Jednak dzie­
ci były tak wspaniałe, sympatyczne i zdy­
scyplinowane, że żadnych „minusów” nie 
było! N ie­
zw ykle m i­
łym akcen­
tem każde­
go dnia było 
s p o tk a n ie  
w szystk ich  
przy ogn i­
sku, po wie- 
c z o r n y m 
śpiewaniu z 
g i t a r ą  
u czestn icy  
tworzyli krąg 
p r z y ja ź n i  
i rozstawali 
się tzw.
„iskierką".

fot. A rchiwum L.B.

Ksiądz Mariusz Dudkiewicz i opiekuno­
wie zadbali o nagrody dla każdego dziec­
ka, na ostatnim ognisku były podzięko­
wania, ordery, dyplomy, słodycze, upo­

minki rzeczowe. 
Odwiedzający ro­
dzice nie ukrywali 
zadowolenia z po­
bytu swych pociech 
na obozie, zawsze 
przywozili ze sobą

przysłowiowe „coś” dla 
wszystkich dzieci. A o 
satysfakcji uczestników 
świadczy to, że w cza­
sie pożegnań z niejed­
nego oczka polała się 
łezka  i w ie lu z nich 
umawiało się na spo­
tkania poobozowe, 
a nawet już na obóz 
przyszłoroczny. Udany 
pobyt w Pszczew ie 
świadczy o tym, że ini­
cjatywa organizacji ta­
kiego wypoczynku dla 
dzieci, podjęta przez ks. 
Mariusza, była słuszna 

i warto ją  wspierać i kontynuować.

Leszek Biedziak

r°n'eckies 9
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Wakacyjne propozycje W akacyjne Propozycje

PZRil Zarząd Oddziału Rejonowego we Wronkach zaprasza na wyjazdy : 

10 sierpnia br.- Kołobrzeg- wyjazd godz. 5.30 
21 sierpnia br.- Poznań - wyjazd godz. 8.00 

Pikniki- 7 września (Biała), 14 września (Głuchowo) 
oraz Pakawie 20 września i 4 października br. Wyjazd godz. 9.30 

Wszystkie wyjazdy sprzed obiektu WOK.
Tanie wczasy nad morzem (Świnoujście od 5 do 14 listopada). 

Uwaga! Obowiązują zgłoszenia 3 dni przed wyjazdem. 

Zapraszamy do udziału - Zarząd

r  UW AGA EM ERYCI I R E N C IŚ C l""  ”  —  —  —  —  —

Związkowy Klub Seniora PZERil we Wronkach uprzejmie zaprasza członków

I i sympatyków do spędzenia wieczorów przy ognisku w Chojnie (Bar- Bistro A. R.
Jankowskich) w dniach 1, 15, 29 sierpnia br.

|  Wyjazdy autokarem sprzed Ośrodka WOK o godzinie 18.30.

Uprzejmie prosimy o wcześniejsze zgłoszenia.
Zarząd Oddziału Rejonowego PZERil we Wronkach.

— — — — — — — — — — — — — — — — — — — — —
/?■■■ ----------------------------- ------------------------

Program Szkolnego Związku Sportowego „Lato 2003”

PROGRAM WOK 
„ AKCJA LATO 2003”

W MIEŚCIE I GMINIE WRONKI
'  Letnie warsztaty plastyczne, konkurs „Moje 
wakacje".
15 lipca -31 sierpnia, poniedziałki i środy, WOK 
i plener

* Zajęcia na kręg ie lni
Poniedziałki, godz. 10.00-13.00.

* Letnie kino plenerowe.
Lipiec - sierpień, w niedziele, godz. 22.00, 
amfiteatr w Olszynkach

* Gry i zabawy. Treningi warcabowo -  sza­
chow e. Tenis s to ło w y
Lip iec -  s ie rp ień , w sala WOK, 
od godz. 10.00

* Głośne czytanie bajek.
Lipiec -  sierpień, w środy godz. 11.00, Biblio­
teka Publiczna, ul. Szkolna

* Festyn zakończenia lata
31 sierpnia, Olszynki4. Konkursy dla dzieci na plaży Wartosław 16.08.2003 r. g. 16°°

5. Festyn „Pożegnanie lata" Olszynki 30.08.2003 r. godz. 14°°

Przewodniczący SZS we Wronkach Leszek Biedziak

< A
ZIELONE WAKACJE r ^ ^ L  TELEFONY

"> KontaktoweSerdecznie zapraszamy dzieci w wieku od 6-14 lat na zajęcia świetlicowe:
(zajęcia plastyczne, wokalno- muzyczne, gry, zabawy, konkursy) W ronieckich Spraw

w dniach od 21.07- 22.08.2003r. od godz. 9.00- 15.00.

Chętnych prosimy o zgłaszanie się w sali klubowej 0- 501 467 452 - Grażyna K.
254 01 36 - TMZW

Gminnego Ośrodka Profilaktyki

Wronki ul. Powstańców Wlkp. 23 (wejście z tyłu budynku I piętro). 254 01 33 - muzeum

UDZIAŁ W ZAJĘCIACH JEST BEZPŁATNY 254 16 16 - reklamy

V__________________________ ___ ________________________/

Liga wędkarska:

Tym Razem Laszczok

W ramach zawodów o tytuł mistrza WINC- 
KEL- PICKERA rozegrano również trze­
cie zawody drużynowe o tytuł mistrza koła 
na rok 2003. Wystartowało 6 drużyn z 8 
uczestniczących (zabrakło klubu PASKU- 
DA i drużyny z Popowa). Zwyciężyła dru­
żyna sekcji LASZCZOK (Stanisław Lis, 
Arkadiusz Duda i Zbygniew Grzyl) uzy­
skując 6 pkt. przed drużyną PYTLING (Ka­
zim ierz Szulc, P iotr Janicki i W iesław 

10 --------------------------

Majchrzak) 9 pkt. i drużynąAMICA12 pkt. 
(Krzysztof Maciejewski, Cze­
sław Gądek i Rafał Murek). Do­
tychczasowy lider (dwa poprzed­
nie zwycięstwa) uplasował się 
na piątej pozycji lecz nadal jest 
na pierwszym miejscu. Klasyfi­

kacja drużyn po odbytych trzech zawo­
dach przedstaw ia  się następu jąco:
1- OCHOTKA- 24 PKT., 2- Pytling- 34 pkt., 
3- Laszczok- 41 pkt., 4- Zakład Karny- 48 
pkt., 5 -AMICA-54 pkt., 6-POMET-61 pkt., 
7- PASKUDA- 65 pkt. i 8- Popowo- 75 pkt. 

Do rozegrania jeszcze pozostały jedne 
zawody i sprawa tytułu mistrzowskiego 
jest nadal otwarta.

Z. W.

Kolejny ranking PYTLINGA
Również w ramach zawodów z dnia 
lipca br. sekcja wędkarska PYTLING r°* 
zegrała kolejne zawody rankingowe z 
cyklu rozgrywek o tytuł mistrza sekcji na 
2003 rok.
Uzyskano następujące wyniki: 1. ^ I0’ 
sław Majchrzak- 6005 g., 2. Piotr Janicki' 
1145 g., 3. Marian Frąckowiak- 830 9 ' 
600 g., i Kazimierz Szulc- 40 g. Pozosta* 

uczestnicy nie uzyskali pozytywnych 
zultatów (2). Na prośbę zawodników n'e 
podajemy liderów (ażeby nie zapeszy0)' 
Do rozegrania pozostało jeszcze 5 
kingów, więc sprawa tytułu mistrzowsk'0 

go jest całkowicie otwarta.

Wronicckie Sprawy 29 (309) 2 ^



e c k i  S u p e r E x p o r t a r y n i a

l'Pca nasz zespół folklorystyczny „Mary­
ja  działający przy Wronieckim Ośrod- 
ku Kultury dzięki zaproszeniu władz Ru- 
munii wyjechał tradycyjnie na Europej­
ski Festiwal Zespołów Folklorystycznych. 
Wyjeżdżając spod Domu Kultury późną 
9°dziną nikt nie spodziewał się, że za­
poznamy tylu fantastycznych ludzi oraz tak 
wspaniale spędzimy chwile. Podróż była 
d,uga i męcząca (ponad 1500 km.) 2 lip- 
ea późno w nocy dotarliśmy do hotelu na

Krainie gdzie mieliśmy okazję się od­
świeżyć i po kilku godzinach snu znowu 
^szyliśmy w drogę. Do pokonania zo­
stało nam wtedy jakieś 300 km do Ra- 
auti, miejscowości, w której odbywał się 
astiwal. O dw iedziliśm y Piotrowsce 

u>olne- jedną z wielu bukowińskich wie- 
° etnicznych miejscowości harmonijne- 
9° współistnienia kultur religii języków 
ucząca współżycia opartego na zrozu­
mieniu wzajemnej akceptacji swoich 
mieszkańców: Rumunów, Ukraińców

Na Podbój Rumunii

^az Polaków. Mieliśmy zaszczyt pozna- 
zainteresowań, pracy, domów oraz

2 9lądów, rów nież skorzysta liśm y 
I 9°ścinności Polaków gdzie skosztowa- 
ca r / tamtejszych potraw. Z całego ser- 

dziękujemy pani Marii Malickiej oraz 
n- nu Ludwikowi Kasprykowicz za zorga- 

°wanie tego spotkania za poświęco-
^ u a m  czas , prZybii2enju historii Buko- 
ng Z .oraz za odrobinkę kultury polskiej 
da|Ukrain'e ' p°żegnawszy się ruszyliśmy 
p uej' dojeżdżając do granicy Ukraińsko- 
^ rn u ń sk ie j wyszedł nam naprzeciw 
rpuńcb^ Jada poseł w parlamencie Ru­
ski w  irn ° raz wie'° 'etn' przyjaciel Pol- 
któr rOnel<' Zachodu. Zmęczeni drogą, 

a w sumie z noclegiem trwała 48 go­

fo
t. 

ar
ch

iw
u

m
 z

es
p

o
łu

dzin dotarliśmy do hotelu.
Resztę dnia m ie liśm y 
czas by rozpakować się 
i przygotować stroje do 
występów. Każdy zespół, 
również i my, dostał tłu­
macza. W sumie Anka nie 
mówiła po polsku, lecz nie 
było trudności w porozu­
miewaniu się językiem  
angie lskim . W hote lu, 
w którym nocowaliśm y 
przebywał zespół z Cypru, 
mieliśmy okazję do roz­
mowy, wymienienia się 
numerami telefonu, adre­
sami oraz wspólnej zabawy na dyskote­
kach organizowanych w naszym hotelu. 
Nazajutrz rozpoczął się festiwal. Przeszli­
śmy ubrani w stroje kaszubskie, barw­
nym korowodem składającym się z re­
prezentantów: Ukrainy, Francji, Cypru, 
Niemiec, Rumunii. Każdy zespół miał 

około 7 m i­
nut na zapre- 
zentow anie  
się przed 
jury oraz pu­
b liczn o śc ią  
zgrom adzo­

ną na chodnikach, po czym przechodzili­
śmy dalej by zatańczyć na scenie. Wszy­
scy byli pod wrażeniem naszych stroi, które 
bardzo im się podobały. Około 22.oo wró­
ciliśmy do hotelu. 2 dnia festiwalu zespo­
ły tańczyły już w Domu Kultury w Radauti. 
Wszyscy mieliśmy już około 20 minut re­
pertuaru i by pokazać się z jak najlepszej 
strony zatańczyliśmy układ śląski, który 
przeplatany jest tańcem i śpiewem. Tre­
ma była duża, lecz gdy weszliśmy na sce­
nę wszystkie wątpliwości uleciały, w koń­
cu robiliśmy to co naprawdę lubimy- tań­
czyliśmy. Przyjęto, jak i pożegnano nas, 
wielką burzą oklasków, wtedy właśnie 
poczuliśmy, że jesteśmy coś warci. Wra­
cając około 21.oo zastaliśmy zorganizo­
waną dla wszystkich zespołów dyskote-

kę. Tańcząc poznaliśmy dużo wspania­
łych ludzi. Zabawa nie trwała bardzo dłu­
go ponieważ nazajutrz czekały nas wy­
stępy. 3 dniem kończącym festiwal była 
niedziela, czas występu był dłuższy, więc 
korzystając z okazji zatańczyliśmy 2 ukła­
dy: kaszubski i śląski. Po inauguracji 
kończącej festiwal, rozdaniu nagród i 
upominków, pojechaliśmy do hotelu, 
gdzie odpoczęliśmy i po południu poje­
chaliśmy do Sołonczanki, wioski polskiej, 
w której 3 lata temu gościł prezydent Alek­
sander Kwaśniewski. Ujęło nas to, że 
wioska w dużym stopniu zamieszkała 
jest przez naszych rodaków (Polaków). 
Właśnie w tej wsi pokazaliśmy tradycyj­
ne polskie tańce i pieśni. Po występie 
poczęstowano nas pyszną kolacją, po 
której zaczęliśmy wspólnie tańczyć z tam­
tejszym zespołem. Wszyscy bawili się 
przy polskiej muzyce i pieśniach biesiad­
nych. Przy wspólnej zabawie mieliśmy 
okazje również się poznać i zaprzyjaźnić. 
Aż w końcu nadszedł niechciany czas 
pożegnania, nikt nie krył wzruszenia, po­
żegnaliśmy się polską pieśnią „Hej so­
koły” wymieniając serdeczne uściski. 
Bukowina to również piękna przyroda i kra­
jobrazy. Podziwialiśmy ją, choć nie mieli­
śmy okazji, a przede wszystkim czasu, by 
pospacerować ścieżkami leśnymi, cze­
go bardzo żałujemy. Mamy jednak nadzie­
ję, że nadrobimy to w przyszłym roku.
W imieniu całego zespołu: instruktorów 
i opiekunów dziękujemy wszystkim: orga­
nizatorom, publiczności, że była razem 
z nami, władzą miasta za pokrycie kosz­
tów. Zespołom, które brały udział w festi­
walu za wspólną zabawę, nowe kontakty 
i przyjaźnie. Każde państwo, które było re­
prezentowane przez zespół powinno być 
dumne, że są ludzie, którzy chcą kontynu­
ować tradycje (kulturę i obyczaje). 

Życzymy z całego serca każdemu by udo­
skonalał swój talent oraz by z honorem 
pokazywał przywiązanie do własnego 
kraju i tradycji.

Katarzyna Podgórska 

Magda Kobiela

s Prawy 29 (30912003 11



A dam P ojechał na M istrzostwa E uropy !
Mława

Wroniecki Ośrodek Kultury wysyła swo­
jego 10 letniego orlika Adama Walenty­
nowicza, ucznia Szkoły Podstawowej Nr2 
we Wronkach na V MISTRZOSTWA EU­
ROPY MŁODZIEŻY w kategorii,, nadzie­
je olimpijskie”. Adam z opiekunem, czyli 
swoim ojcem wyjeżdża na zawody 30 lip- 
ca udając się do Gniezna, gdzie jest 
zbiórka polskich zawodników, skąd da­
lej autobusem PKS udają się przez War­
szawę do Mińska na Białorusi. Wyjazd 
dochodzi do skutku dzięki pomocy finan­
sowej Urzędu Miasta i Gminy we Wron­
kach i Starostwa Powiato­
wego w Szamotułach, któ- | 
rzy pokryli połowę kosztów, 
a drugą część kosztów po­
krywa Wroniecki Ośrodek 
Kultury.

Dwa tygodnie przed wyjaz­
dem na Mistrzostwa Euro­
py, Adam z instruktorem 
warcabów Janem Mame- 
tem udali się do Mławy na 
III Międzynarodowy Turniej 
Z iem i Z aw krzańskie j. 
(Ubiegłoroczny II turniej wy­
gra ł nasz m istrz Polski
Mariusz Adamaszek, a termin rozgrywa­
nia tych zawodów to termin naszych wro- 
nieckich międzynarodowych turniejów, 
które rozgrywaliśmy we Wronkach w la­
tach dziewięćdziesiątych przy pomocy Fa­
bryki Kuchni we Wronkach.)

Turniej obecny był ostatnim sprawdzia­
nem formy Adama. W zawodach brała 
udział cała młodzieżowa kadra polskich 
warcabistek i warcabistów w grupach do 
10,13,16,19 lat. Wszyscy, 68 osób, grali 
w jednej grupie. Każdy rozegrał 9 partii w 
tempie gry 4 godziny na partię, z podzia­
łem 1,5 godziny na 50 posunięć i 30 mi­
nut na zakończenie partii. Adam z 9 par-

tii: 4 wygrał, 2 zremisował, 3 przegrał. 
W siedmiu partiach grał ponad 3 go­
dziny, tylko w dwóch partiach grę za­
kończył w dwóch godzinach . Nasz za­
wodnik zgromadził 10 punktów i zajął 
32 miejsce na 68 startujących, a po­
siadał 56 numer startowy według swo­
jej IV kategorii. Adamowi udało się wy­
przedzić czterech z pierwszymi katego­
riami oraz dziesięciu z II kategoriami i 
wypełnił normę na III kategorię. Jest to 
bardzo dobry wynik naszego orlika, bo 
wyprzedził aktualnego Mistrza Polski 
orlików Władysława Daligę z Jezioran,

który zajął 34 miejsce oraz swojego ró­
wieśnika Piotra Stasiołka z Ujazdu, który 
posiada II kategorię i zajął 46 miejsce. 

Udział w tym turnieju należy ocenić za 
bardzo udany i pożyteczny, bo z Admem 
przeanalizowaliśmy wszystkie partie po 
kilka razy zaznaczając najważniejsze 
momenty.

Najbardziej emocjonująca była ostatnia 
partia w niedzielę 20 lipca, gdzie Adam 
zmierzył się z 18 letnim v-ce Mistrzem 
Polski jun io rów  M ichałem  Janickim  
z Marek koło Warszawy. Adam musiał wy­
grać, aby wypełnić normę na III katego­
rię oraz otrzymać puchar dla najlepsze­

go orlika, czemu bardzo pilnie przypaW' 
wali się Adama rywale, którzy mieli dużo 
słabszych przeciwników. Adam sprawi! 
mi oraz sobie bardzo miłą niespodzian­
kę i partię wygrał, co sprawiło, że rywale 
składali gratulacje Adamowi.
W Mińsku na Białorusi od 1- 7 sierpnia 
będą rozgrywane Mistrzostwa Europy 
z tempem gry 5 godzin na partię. Ada­
mowi życzymy udanych partii i będziemy 
trzymali kciuki za pomyślny start...

instruktor warcabów- 
Jan Mamę* 

Członkowie TMZW postanowili równie2 
pomóc Adamowi w wyjeździe na V Mistrzo 
stwa Europy Młodzieży w Warcabach sto 
Polowych w kat. do 10 lat „Nadzieje o|irTI 

pijskie".
Darczyńcami byli: Elżbieta Dymel, Anpa 
Włodzimierz Piwoszowie, W. B. Obroty 

K. H. Siuda, Krystyna Roszak, U- M- 
niarscy, Z. Z. Michałek, Iwona Stanik0̂  
ska, W. Wojtyniak, Anna Jeńciak, Z- 
Kurczewska, R. Steobe, G. Kaźmierz3 

Zebrano 175 złotych.
Powyższą kwotę zebrała Zofia Jenciak' &

POD Kolejarz
MILE AKUJE

Przypuszczalnie po raz pierwszy, w po­
nad 50-letniej historii POD KOLEJARZ 
w Starym Mieście, jego Zarząd zgłosił 
Ogród jako całość oraz indywidualnie trzy 
działki do udziału w konkursach organi­
zowanych przez Oddział Pilski na najład­
niejszy POD i najładnie jszą działkę. 
W dn. 18 lipca pani Zyta Rysmanowska 

- przewodnicząca Zarządu oprowadzała 
po terenie POD Jurorów Konkursów

w osobach panów Włodzimierza Górz- 
nego, Adama Wilka i Józefa Żylińskiego. 
Zespołowy wysiłek wszystkich działkowi- 
czów został oceniony na 598 pkt. ( w skali 
630 pkt.). Prezentowane wielokrotnie na 
łamach WS, przy okazji licznych ogrodo­
wych imprez, najładniejsze działki uzy­
skały jeszcze lepsze wyniki.

W skali max 140 pkt. działka p. Goliszów 
uzyskała 139 pkt., a działki p. Janickich 
i Skowrońskich zostały ocenione po 138 

pkt. Takie rezultaty powodują, że człon­
kowie POD, którzy wkrótce będą obcho­
dzić w towarzystwie znamienitych gości

Dzień Działkowca, z niepokojem i nadz,e 
ją  na sukcesy oczekują ogłoszenia 
ników konkursów.

12
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Darek i Gogo 
w Głuchowie

Darek Obara 
w dniu dziecka 
tego roku znalazł 
p isklę bociana. 
Matka, mając 4 pi- 
sklętajedno wyrzu­
ciła z gniazda. Tym 
w łaśn ie  p isk la ­
kiem zaopiekował 
się Darek. Swoje­
go bocianka na­
zwał Gogo.

W domu pod czujnym okiem mamy Lu­
cyny, taty Krzysztofa i babci Urszuli Świer- 
czyńskiej chłopiec zajął się pisklęciem. 
Zbierał dżdżownice, łowił z tatą ryby. Ma­
łemu bociankowi babcia Urszula wybie­
rała ości, czyściła ryby, które jadł jej z ręki. 
Pomagali sąsiedzi przynosząc żaby, ryby 
1 ślimaki. Najczęściej jednak robił to Da­
rek. Uszykował swojemu pupilowi gniaz­
do, które już opuścił, przenosząc się do 
sąsiada na chlew.

Kiedy bociek podrósł, chłopcy próbowali 
go nauczyć latać, co okazało się dość 
trudne! Najpierw spuszczali bociana 
z małych wysokości, by pojął o co cho­
dzi. Z wujem Zenkiem wchodzili na ga­
raż, później dach sklepu, aż bocian zro­
zumiał do czego ma skrzydła.
Darek (dziesięciolatek) nie może zrozu­
mieć, że matka wyrzuciła z gniazda swo­
je dziecko. Gogo często odwiedza swe 
rodzinne gniazdo (stojące tuż obok domu 
chłopca, na słup ie  energetycznym ) 
w czasie nieobecności rodziców- bocia­
nów lub spotyka swych braci na łące.

Matka jednak za­
borczo broni 
gniazda, nie 
chcąc przyjąć 
syna z powrotem.

Babcia Darka 
bardzo polubiła 
Gogo i chciałaby, 
aby odlecia ł do 
ciepłych krajów 
na zimę, bo bę-
dzie problem, gdy Damk k a m G5&0 
pozostanie.
Na razie pupil raczej żyje ztego, co złowią 
mu inni. Dopomina się o swoje, głośno 
klekocząc i piszcząc pod drzwiami domu 
od rana. Jest jeszcze miesiąc do odlotu. 
Rodzina Darka ma nadzieję, że bocian 
zdoła odlecieć. Będzie im żal, ale tak bę­
dzie lepiej dla niego.
Gogo powinien cieszyć się, że trafił 
na Darka i jego rodzinę. Jeśli nie odleci- 
trzeba będzie zrobić zbiórkę ryb na zimę... 
Zobaczymy pod koniec sierpnia.

G. Kaźmierczak

Azbest wykorzystywany jest przez człowie­
ka od ponad stu lat w różnych gałęziach 
gospodarki. Liczne dowody wskazują 
jednak na to, że sam azbest, odpady 
azbestowe oraz w iększość wyrobów 
otrzymanych przy
ożyciu tej substancji 
stanowią zagroże­
nie dla zdrowia.
Azbest to ogólna 
nazwa minerałów z 
9rupy amfiboli i ser­
pentynów. Występu­
je w formie włóknistych skupień. Odpor­
ny jest na działanie czynników chemicz­
nych, wysokich temperatur oraz ściera­
ne, a także źle przewodzi ciepło i elek- 
lryczność. Używany m iędzy innymi 
d°  wyrobu okładzin ciernych szczęk ha­
mulcowych, farb ogniotrwałych, materia- 

w budowlanych itp.
Najbardziej znanym wyrobem z azbestu 
J6st eternit. Jest to materiał budowlany,

^ m a n y  w wyniku prasowania miesza­
ln y  cementu z włóknami azbestowymi.

ernit wykorzystywany jest głównie 
s POstaci płyt do krycia dachów. W Pol- 
c?e a2bestem pokrytych jest tysiące da- 
d w budynków mieszkalnych i gospo- 
cia Z^ '  StoPniow°  eliminuje się pokry- 

2 Płyt azbestowych i zastępuje innymi 
er|ałami. Nie zawsze jednak zostaje 

dó^Vldłow°  rozwiązany problem odpa- 
2 rozbiórki pokryć dachowych, z płyt

J ak Pozbyć się 
Odpadów z A zbestu

azbestowych. Praktyki pozbywania się 
odpadów tzw. sposobem gospodarczym, 
na wyrównywanie nawierzchni dróg, wy­
wożenie na dzikie wysypiska itp. ukróca­
ją  stopniowo wprowadzane przepisy. Pły­
ty lub inne wyroby z azbestu uzyskane 

jako  odpady 
należy dostar­
czać do zakła­
dów m ają­
cych odpo­
w iednie  ze ­
zw olenia  na 

ich składowanie i utylizację. Zakład od­
bierający, wystawia zaświadczenie do­
stawcy, o dostarczeniu na składowisko 
danego rodza-
ju odpadów. 
D ostarczenie 
o d p a d ó w  
do u ty lizac ji 
jest odpłatne. 
Jak dokony­
wać demonta­
żu elementów 
z azbestu? Ge­
neralną zasa­
dą przy tego ro­
dzaju pracach 
je s t m aksy­
malne zabez- 
p i e c z e n i e  
przed m ożli­
wością emisji 
włókien azbe­

Najbardziej popularny polski dach 
Z ETERNITU (CEMENT PLUS AZBEST).

stu do atmosfery. Można to osiągnąć 
przez zastosowanie odpowiednich środ­
ków technicznych i organizacyjnych. Naj­
ważniejszym z nich jest utrzymywanie 
usuwanych odpadów w stanie wilgotnym 
i unikanie uszkodzenia usuwanych ele­
mentów, a zwłaszcza stosowania me­
chanicznych / np. pił elektr. / metod ob­
róbki tych materiałów. W sprawie bez­
piecznego użytkowania oraz warunków 
usuwania wyrobów z azbestu regulują 
przepisy ( Dz.U. z 1998 r. Nr 138, 
poz.895). Przy wykonywaniu prac rozbiór­
kowych gdzie uzyskuje się odpady zawie­
rające azbest , nie można zatrudniać 
osób które nie ukończyły 1$ lat.

Jan Kwaśny
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Podział Środków Gminnych LZS
Zarząd Rady Gminnej LZS na ostatnim 
posiedzeniu zajmował się głównie po­
dzia łem  środków
przyznanych na 
działalność w 2003 
roku przez Urząd 
Miasta i Gminy oraz 
G m inną Kom isję 
R o z w ią z y w a n ia  
Problemów A lko ­
holowych. Prowa­
dzący zebranie pre­
zes RGLZS Jan 
Jankowski dokonał 
podsumowania za­
kończonych rozgry­
wek Ligi Nadwar­
ciańskiej i innych imprez masowych na 
terenie Gminy w I- szym półroczu oraz 
zapoznał z programem na drugie półro­
cze podkreślając duże zaangażowanie 
społeczeństwa wsi w ich organizację 
i liczny udział sportowców z całej gminy.

W poczet członków RG LZS przyjęto dwa 
nowe koła Śródmieście Wronki i Zjed­

noczeni Marianowo, które od nowego 
sezonu wystartują w Lidze Nadwarciań­
skiej i powiększyły grono zarejestrowa­
nych LZS-ów do 16, co stawia naszą 
gminę w roli potentatów, jeśli chodzi 
o sport masowy w skali kraju. Niestety

D...

*- T tij -
D o  KOŃCA OBOWIĄZKOWY...

O statni list W iesława C hojana

rozwój popularności piłki nożnej (jeśli do­
damy Arnikę liczba uprawiających tą dys­
cyplinę jest najwyższa w kraju) nie jest 
proporcjonalny do stanu boisk i zaple­
cza. Chodzi o nawierzchnie boisk i choć­
by prowizoryczne szatnie a dotyczy to rów­
nież Czarnych Wróblewo najstarszego 
i najbardziej zasłużonego LZS-u naszej 
gminy oraz Warty Wartosław i Nowi Nowa 
Wieś, które to drużyny reprezentują na­
szą Gminę w rozgrywkach Wielkopol­
skiego Związku Piłki Nożnej i muszą do­
konywać wiele zabiegów aby sprostać 
wymaganiom licencyjnym przed nieba­
wem rozpoczynającym się sezonem.

Tadeusz Hojan

Z  Ż Y C IA  W SI

Bez szumnych zapowiedzi mieszkańcy 
Stróżek zorganizowali, przeprowadzili 
i sami uczestniczyli w imprezie która na 
długo pozostanie w ich pamięci. 

O rg a n iz a to re m
imprezy była Rada 
Sołecka a sprawy 
w swoje ręce wzię­
ły trzy piękne panie 
o równie pięknych 
imionach: W irgi­
nia Woźna, Sylwia Janicka i Violetta 
Piosik inspirowane udanie zorganizowa­
nym niedawno Dniem Dziecka. 13 lipca 
popołudniem wykonały rowerowy objazd 
po mieszkańcach i zebrały 425 złotych 
czyli mniej więcej tyle ile wieś liczy miesz­
kańców. Jednocześnie skompletowały 
dwie drużyny piłkarskie ... pań, których 
pojedynek dostarczył emocji, ile niejed­
na kolejka ligowa i śmiechu co kabaret 
Tey w najlepszych czasach. Samo spo­
tkanie zakończyło się wynikiem 2:1 dla 
mężatek, a zaproszeni goście: radny Jó­
zef Fąferek oraz prezesi RG LZS Jan 
Jankowski i Paweł Raszewski wręczyli 
po piłce kapitanom Sylwii Janickiej z dru­
żyny mężatek i Monice Sikora- panny oraz 
Viloetcie Piosik bezsprzecznie najlepszej 
zawodniczce- puchar.

Drugi mecz drużyna Huragan Stróżki wy­
grała z tzw., Reszta Świata 5:2. 

Następnie z boiska piłkarskiego przenie­
śliśmy się na świeżo odnowiony plac 
zabaw gdzie trzykrotnie pokaz tańca ze­
społowego w wykonaniu Czirliderek przy­
gotowanych przez 12- letnia Julitę Janic­
ką przeplatały utwory zespołu Ich Troje

Przednia zabawa za złotówkę

(Marta, Klaudia i 
Marietta). Na za­
kończenie części 
artystycznej Marta 
poderwała do śpie­
wania wszystkich 
pa trio tyczną  p ie ­
śn ią  Hej Sokoły! 
Jako że do zabawy 
tanecznej pozosta­
ło trochę czasu 
można było skon­
sumować pyszną 
grochówkę przyrzą­
dzoną przez mistrza 
Izydora Starostę 
oraz również grati­
sowo spożyw ać 
kiełbaski. Sponso­
rem sm akołyków

był Zbigniew Walczak- Sklep Spożyw­
czy Samołęż. Warta podkreślenia jest 
również znakomita konferansjerka Grze­
gorza Janickiego pobudzająca do ak­
tywnego uczestnictwa a jednocześnie 
krótka i zrozumiała w treści. Jest on człon­
kiem zespołu muzycznego Układ który 
przygrywał do tańca mając w repertuarze 
utwory dla dzieci, przeboje najnowsze a 
także te sięgające lat 60- tych.

T. Hojan
P.S. Panie Wirginia, Sylwia i Violetta za­
powiadają podobną imprezę na zakoń­
czenie lata.
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W ładza uchwałodawcza, władza wykonawcza

Sesja odbywa się co dwa miesiące, tak po­
stanowili radni. W międzyczasie jednak nale­
ży podejmować wiele ważnych i mniej waż­
nych decyzji. Oto te, które burmistrz Michalak 
Podejmował w ostatnim czasie.
W ostatnim okresie sprawozdawczym wy­
dano następujące decyzje .administracyjne:
1- 32 decyzje o warunkach zabudowy i za­
gospodarowania terenu,
2- 1 decyzję o odmowie ustalenia decyzji 
0 warunkach zabudowy i zagospodarowa­
nia terenu,
3- 2 decyzje o um orzeniu postępowania 
w sprawie wydania decyzji o warunkach za­
budowy i zagospodarowania terenu.

4 7 decyzji o wydaniu zezwolenia na wycin­
kę drzew.

5. 66 decyzji w sprawie dodatku mieszkanio­
wego.
6- 3 decyzje o zajęcie pasa drogowego,
7- 1 decyzję o naliczenie opłaty z tytułu wzro­
stu wartości nieruchomości,

95 decyzji prostujących wymiar zobowią-
2ań pieniężnych,
9- 8 decyzji o umorzeniu podatku rolnego, 

”10.16 decyzji o odroczeniu terminu płatności 
Podatku rolnego,
^  ■14 decyzji zwalniających na okres 5 lat z 
Podatku rolnego z tytułu kupna gruntów na 
Powiększenie gospodarstwa rolnego.
12. 2 decyzje zwalniające z podatku od nie- 
rPchomości zakłady pracy chronionej,
13- 6 decyzji umarzających podatek od nieru­
chomości i odsetki.
14 8 decyzji zatwierdzających projekty po- 
oziału nieruchomości na terenie miasta na 
rżecz osób fizycznych.
19- 2 decyzje o wymeldowaniu z pobytu stałego. 
16. 16 wpisów do ewidencji działalności go­
spodarczej,

17 likwidacji wpisów do ewidencji działal- 
n° śc' gospodarczej,
18- 19 zmian we wpisach do ewidencji dzia- 
a'n°ści gospodarczej,
2®- 29 zezwoleń na sprzedaż napojów alko- 

lowych (w tym 22 jednorazowe na sprze-
aaż Piwa)
2®- 1 decyzję o sprostowaniu błędu pisar- 

e9o w akcie małżeństwa,
■ 1 decyzję o wpisaniu aktu małżeństwa

w7chądzone9° za 9ranicą do ks|ąg kraJ°' 

22ko 1 decyzję 0 Przekształceniu prawa uźyt- 
qgWania w ieczystego w prawo w łasności

rzecz osoby fizycznej.

1 Inne czynności administracyjne:
d ? i^ dano postanowień opiniujących po- 
. a‘ nieruchomości.
<jar'/',yaan°  2 postanowienia opiniujące wy­

da l6 decyzj' zatwierdzającej program gospo- 
’ X| odpadami.

ZWo|,ydano 3 Postanowienia zmieniające ze- 
kresan'a .na Prowadzenie działalności w za- 
rriy o 2bierania i transportu odpadów dla fir- 
w«"i^anus" Nakład Handlowo- Usługowy Pa- 
Spó)Lmieciak Wronki, Kolmet- Skwierzyńscy, 
rzędza Jawna Wronki, Stena Sp. zo.o. Swa-

1  D<* 
6riergll ° nano rozliczenia kosztów zużycia 

e|ektrycznej przy drogach, dla których

gmina nie jest zarządcą.
5. Wydano postanowienie o wyrażaniu zgo­
dy na umorzenie podatku dochodowego od 
osób fizycznych realizowanych przez Urząd 
Skarbowy
6. Wydano 32 zaświadczenia o uprawnieniu 
o bonach paliwowych.
7. Rozliczono dotację za 1 kwartał dodatków 
mieszkaniowych.
8. wydano 2 skierowania do nauczania indy­
widualnego oraz 1 odmowę o przyznaniu 
dodatkowych godzin ponieważ uczeń ma już 
przyznane godziny zgodnie z obowiązujący­
mi przepisami.
9. Wydano 21 zaświadczeń o dokonaniu opłaty 
do 31 maja 2003r. za zezwolenia alkoholowe. 
10 Zatwierdzono arkusze organizacyjne szkół 
i przedszkoli na rok szkolny 2003/2004, które 
uzyskały również pozytywną opinię Kurato­
rium Oświaty w Poznaniu.
11. Wysłano 2 upomnienia do rodziców dzieci, 
które nie wypełniają obowiązku szkolnego.

Ogłoszono następujące przetargi:
1. Przetarg nieograniczony na wykonanie 
ogrodzenia boiska we Wronkach przy Szkole 
Podstawowej nr 2 i boiska w Wartosławiu.
2. Przetarg nieograniczony na remont Amfite­
atru w Olszynkach.
3. Przetargi nieograniczone na dzierżawę 
Ośrodkami Wypoczynkowymi w Wartosławiu 
i Chojnie.

W okresie sprawozdawczym rozstrzygnię­
to następujące przetarci:

1. Na remont Amfiteatru w Olszynkach.
2. Na wykonanie ogrodzenia boiska we Wron­
kach przy Szkole Podstawowej nr 2 i boiska 
w Wartosławiu.
3. na wykonanie konserwacji rowów melio­
racyjnych dł.2.800mb we wsi Chojno Błota.
4. Na remont przepustu melioracyjnego w 
Nowej Wsi u. Górna.
5. Na remont przepustu oraz udrożnienie rowu 
melioracyjnego w Biezdrowie Osady,
6. Na remont przepustu melioracyjnego w 
Popowie.
7. Na pogłębienie rowu odprowadzającego 
wody deszczowe w Wartosławiu.
8. Na dzierżawę Ośrodków W ypoczynko­
wych w Chojnie i Wartosławiu.

Zostały zawarte następujące umowy;
1. Na wykonanie ogrodzenia boiska we Wron­
kach przy Szkole Podstawowej nr 2 i boiska 
w Wartosławiu- wykonawca Zakład Brukar­
ski Wacław Brzóska Słopanowo Huby 48.
2. Na wykonanie konserwacji rowów melio­
racyjnych dł.2.800mb. we wsi Chojno Błota- 
wykonawca „Markus" Marek Libera Śmiesz- 
kowo ul. Szkolna 1.
3. Na remont przepustu melioracyjnego w No­
wej Wsi ul. Górna i odbudowę przepustu me­
lioracyjnego w Popowie- wykonawca „Mar­
kus" Marek Libera Śmieszkowo ul. Szkolna 1.

4. Na remont przepustu oraz udrożnienie rowu 
melioracyjnego w Biezdrowie Osady i pogłę­
bienie rowu odprowadzającego wody desz­
czowe w W artosławiu- wykonawca Trans­
port Ciężarowy, Wykopy Ziemne i Nawierzch­
niowe Paweł Chytry Nowa Wieś ul. Szamo­
tulska 15B.

5. Na remont Amfiteatru w Olszynkach- wy­
konawca „Markhen" Przedsiębiorstwo Usłu­
gowo- Budowlane Marek Różewski Tarno­
wo Podgórne.
6. Na wykonanie nasadzeń zieleni na Ron­
dzie Europa- wykonawca Panderoza Przed­
siębiorstwo Ogólnobudowlane Usługi Handlo­
we Popowo.
7. Na zakup ławek parkowych- wykonawca 
Przedsiębiorstwo Przemysłu Metalowego „Po- 
met" Wronki.
8. Na zakup pojemników na surowce wtórne, 
wykonawca Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Metalowego „Pomet” Wronki.
9. Na dzierżawę Gminnego Ośrodka Rekre­
acyjnego w Wartosławiu z Piotrem Popielskim 
PPH.U. „Chimera"- Wronki.
10. Na dzierżawę Gminnego Kąpieliska w 
Chojnie z Krzysztofem Migałą zam. Wronki.

Zostały spisane następujące akty notarialne:
1. Z dnia 22 maja 2003r. na podstawie które­
go gmina nabyła na własność od Wspólnoty 
Mieszkaniowej- Osiedle Słowackiego 1 we 
Wronkach działkę nr 748/1 o pow. 497m! sta­
nowiącą część drogi publicznej.
2. Z dnia 22 maja 2003r. na podstawie które­
go gmina sprzedała Wspólnocie Mieszkanio­
wej przy ul. Dworcowej 1 we Wronkach nie­
ruchomość niezabudowaną składającą się z 
działek nr 2050/4 i 2048 o pow. 225m2 z prze­
znaczeniem na poszerzeniem posiadanej nie­
ruchomości.

Straż Miejska:
Przeprowadziła 141 kontroli, w wyniku których 
zastosowano 94 pouczeń i nałożono 8 manda­
tów w kwocie 580zł. Ponadto podjęto 16 inter­
wencji w tym 12 w stosunku do nieletnich.

Odmowni0 załatw iono następujące 
wnioski o przyznanie dotacji:

- Koło PZW Warta, Polski Związek Działkow­
ców Zarząd Pracowniczego Ogrodu Dział­
kowego im. Broniewskiego we W ronkach- 
ponieważ nie dotyczyły realizacji zadań wła­
snych gminy.

Spotkania i narady:
- 03.04.2003- Spotkanie z byłymi sołtysami.
- 08.04.2003- Spotkanie z senatorem Łęckim.
- 09.04.2003- Konferencja w Urzędzie Woje­
wódzkim na temat „Wspieranie rozwoju re­
gionalnego ze środków funduszy struktural­
nych Unii Europejskiej”
- 14.04.2003- Spotkanie w sprawie gazyfikacji 
miasta,
- 30.04.2003- Urząd Wojewódzki- szkolenie 
dotyczące gospodarki odpadami,
- 07.05.2003- Zgromadzenie Wspólników 
Przedsiębiorstwa Komunalnego Sp. z.o.o.
- 10.05.2003- Konferencja na temat integracji 
z Unią Europejską.
- 29.05.2003- Spotkanie z Marszałkiem Woje­
wództwa i Starostą w Podrzewiu na temat utrzy­
mania i modernizacji dróg.
- 30.05.2003- Agencja Własności Rolnej Skar­
bu Państwa Piła.
- Podsumowanie działalności Szkolnego Związ­
ku Sportowego.
- 31.05.2003- Festiwal Nauki w Szkole Podsta­
wowej nr 2 we Wronkach.
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Przygotowujący się do rozgrywek klasy 
okręgowej piłkarze Czarnych Wróblewo 
rozegrali dwa mecze sparingowe.
W pierwszym z nich zremisowali na wy- 
jeżdzie z Radwanem Lubasz 2:2, a gole 
dla Wróblewskiej drużyny zdobyli Maciej 
Raszewski oraz Adam Kaczmarek.

W drugim meczu -  z Wartą Międzychód 
na własnym boisku -  Czarni ponownie 
zremisowali 2:2. Tym razem obie bramki 
zdobył Maciej Raszewski, który staje się 
prawdziwym objawieniem Wróblewskiej

drużyny. Biorąc 
pod uwagę 
fakt, że od przy­
szłego sezonu w każdej drużynie klasy 
okręgowej musi występować przynaj­
mniej dwóch młodzieżowców, 17 -  letni 
Raszewski wydaje się mieć zapewnio­
ne miejsce w pierwszym składzie Czar­
nych.

Trwają natomiast poszukiwania kolej­
nych młodzieżowców, którzy prezentują

umiejętności umożliwiające grę na 
poziomie klasy okręgowej.

W ostatnim sparingu przed rozpoczę­
ciem rozgrywek piłkarze z Wróblewa, 
w najbliższą sobotę o godzinie 17:QQ. 
zmierzą się na własnym boisku ze 
Świtem Piotrowo. W meczu tym w bar­
wach Wróblewskiej drużyny wystąpią

Dominik Arciszewski i Andrzej Sześciła, 
którzy są przymierzani do gry we Wróblew­
skiej drużynie w przyszłym sezonie. Będą 
więc mieli okazję sprawdzenia się na tle 
wymagającego przeciwnika, ze znanymi 
wronieckimi „wyjadaczami” -  Robertem 
Balcerkiem, Darkiem i Krzysztofem Dud­
kami, Andrzejem Łożyńskim oraz Jarosła­
wem Jezierskim na czele. red.

W dniach 12 -13  lipca we Wróblewie odbył 
się coroczny festyn sportowy „Święto Spor­
tu i Młodości”. Organizatorami tegorocznej 
imprezy byli: LKS Czarni Wróblewo, Rada 
Gminna LZS Wronki, Rada Sołecka Wróble­
wo i OSP Wróblewo.
O randze imprezy niech świadczy także licz­
ba znamienitych gości, którzy pojawili się we 
Wróblewie: Przewodnicząca Rady Miasta i 
Gminy Wronki- Grażyna
Gromadzińska- Kopras,
Burmistrz Miasta i Gminy 
Wronki- Kazimierz Micha­
lak, Radny Powiatu oraz 
P rzew odniczący Rady 
Gminnej LZS- Jan Jan­
kowski, Pełnomocnik Po­
sła Stanisława Kalemby- S. Paszyk, oraz Pre­
zes Gminnego Zarządu PSL- Aleksander Cho- 
jan.
Oto wyniki poszczególnych konkurencji:
Turniej piłki nożnej seniorów (9 drużyn):
I- Czarni Wróblewo
II- Płomień Klodzisko
III- Iskra Biezdrowo
Zwycięska drużyna oprócz nagród rzeczo­
wych otrzymała również okazały puchar ufun­
dowany przez Zarząd Miejsko- Gminny PSL, 
a uroczystego wręczenia dokonał prezes tej 
organizacji- Aleksander Chojan.
Ponadto najlepszym piłkarzem turnieju wybrano 
Szymona Andrzejaka z Czarnych Wróblewo

Turniej piłki nożnej drużyn 5- 
osobowych seniorów (15 drużyn):

I; Błękitni Zamość, II- Orle Wielkie, III- Gebar 
Ćmachowo

Turiej piłki nożnej do lat 15 (13 drużyn) 
ILegia Wronki
II- Kormoran Sieraków
III- Juventus Jasionna
Strzały do ponumerowanej bramki (sobota):
I- Maciej Rykowski, II- Wiesław Chojan, III- Ma­
riusz Chojan
Strzały do ponumerowanej bramki (niedziela):

I Święto Sportu i Młodości

I- Tomasz Dobek, II- K rzyszto f Anio ł, 
III- Krzysztof Nowak

Turniej mini- siatkówki (7 drużyn):
I- Strzyźmin, II- Wróblewo II, III- Wróblewo I

Rzut lotką kobiet:
I- Joanna Raszewska, II- Agnieszka Juracka, 
III- Daria Kosberg

Rzut lotką mężczyzn:
I-Wojciech Kucharski, II- Roman Fojud, III- Ma­
riusz Sobkowski

Oprócz zmagań sportowych w sobotę odby­
ło także uroczyste spotkanie zespołów  
młodzików Czarnych Wróblewo z rodzi­
cami i kierownictwem klubu. Podsumo­
wano i omówiono ostatni sezon oraz wrę­
czono młodym piłkarzom upominki. Miłym ak­
centem tej uroczystości było wystąpienie Pre­
zesa Rady Gminnej LZS Jana Jankowskiego, 
który- oprócz miłych słów pod adresem ma­

łych piłkarzy, ich rodziców  oraz kierow­
nictwa klubu- wręczył także na ręce kapi­
tana G rzes ia  R a szew sk ieg o  komple* 
spodenek piłkarskich, które z pewnością 
p rzydadzą  się W róblewskim  młodzikom 
w przyszłym sezonie.
Sobotnia część sportowego święta zakończy­
ła się zabawą taneczną. Przy dźwiękach ze­
społu „Paradise" bawiono się do białego rana- 
Dużym zainteresowaniem cieszyła się także 
niedzielna loteria fantowa. Najwięcej szczę­
ścia w losowaniu miał Marcin Chorzępa 
z Wróblewa, który wygrał nagrodę główną- 
rower górski.

Sponsorami „Święta Sportu i Młodości’̂
oraz fundatorami nagród na loterię fantów 
byli: Sklep Krzysztofa Siudy- Wronki, Dyna* 
Popowo (dawniej Stanmet), Zarząd Miejski 
Gminny PSL, Agromasz Nowa Wieś, Ch 
Polska, Sklep Sportowy- Tadeusz Hojan, Pu 
Mikado, Rada Sołecka Wróblewo, Z. RuSin .̂z. 
wulkanizacja, PHU Gelg, Stacja Diagnosty 
na- Marian Stańko, Sklep rowerowy- ul. . 
znańska, Kwiaciarnia p. Wieczorek- Wre* 
Sklep Kajman- Iwona Stanikowska, Sklep PP 
żywczy Krzysztofa Banachowicza, Hur 
nia Ev- poi, OSP Wróblewo, Hurtownia J 
mar, Rada G m inna LZS W ronki, 
„Wszystko dla dziecka"- Wronki ul. 
sander Chojan, Sabina i Kazimierz Pl®7a i 
wiakowie, Przemysław Dembski, Agme 
Maciej Rykowscy, Zbigniew Kaczmarek, 
gorz Sobkowski, Wojciech Graczyk, z<3 torZy 
Antoszewski, Jarek Nowak. Organiz 
serdecznie dziękują wszystkim, którzy P 
gli w przygotowaniu i przeprowadzę 
prezy, sędziom poszczególnych konK 
i turniejów oraz obsłudze medycznej.
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WRONKI-STOLICĄ!
■Na pewno nie kraju, lecz piłkarstwu 
młodzieżowemu ten tytuł można śmia­
ło nadać.
Po ubiegłorocznych sukcesach (mistrzo­
stwo Polski do lat 19 i wicemistrzostwo 
do 17) wynik został powtórzony, tyle tylko, 
że wiekowo role zostały odwrócone i co 
istotne obie drużyny w bezpośrednich po­
jedynkach pokonały Wisłę Kraków, mo­
nopolistę medali do tej pory, ale w piłce 
tak jak w życiu przychodzi czas na zmia­
ny. Wypada mieć nadzieję aby następna 
nastąpiła jak najpóźniej i życzyć zarówno 
klubowi jak też młodym chłopcom że ten 
historyczny sukces będzie dla nich zwia­
stunem kolejnych, jeszcze większych 
sukcesów w dorosłej piłce klubowej i re­
prezentacyjnej. Stanowi dla nich na pew­
no też nagrodę za wiele lat ciężkiej pracy
1 wiele wyrzeczeń, na które muszą się 
decydować chcąc grać na tak wysokim 
Poziomie. Dotyczy to zapewne ich rodzi­
ców, opiekunów w szkołach, internatach, 
'm również należąsię słowa uznania. Do­
datkową satysfakcją dla nas jest fakt, iż 
drużyny bezpośrednio i to przez kilka lat 
Prowadzili trenerzy doskonale znani w 
środowisku i z nim związani - Roman 
Kabaciński (19) i Grzegorz Figas (17), 
którym pomagali Mariusz Bekas i Jerzy 
Cyrak.
Dziś przedstawiamy świeżo upieczonych 
mistrzów Polski do lat 17, którzy tytuł zdo- 
bVli po imponujących zwycięstwach: 5:1
2 Zawiszą Bydgoszcz, 5:2 z UKP Zielona 
Dóra, remisie 0:0 z Agrykolą Warszawa 
°raz 1:0 z Wisłą Kraków.
D krótką charakterystykę zawodników 
P°prosiliśmy Grzegorza Figasa.
Paweł Linka (rocznik 86) - bramkarz i ka- 
P>tan drużyny, jeden z najwyższych 198 
cm i najzdolniejszych zawodników „tytan 
Pracy” olbrzymie możliwości które mogą 

najbliższym czasie zaowocować de- 
utem w III lidze dobry duch drużyny. 

Sebastian Fabiański (87, na zdjęciu) - re­

zerwowy bram­
karz, zrobił duże 
postępy u boku 
kapitana druży­
ny godnie go 
zastępując w 
bramce w mo­
mencie kontu­
zji nogi, bardzo 
dobry uczeń, 
chociaż jak na 
bramkarza zbyt 
spokojny.

.. Adam Józe-
str0 (8?) - zawodnik bardzo wszech- 

ny. może grac na każdej pozycji za­

równo w defensywie jak i pomocy, repr. 
Polski 87.

Patryk Stromczyński (87) - na razie naj­
niższy wzrostem stoper w kraju, ma ol­
brzymie możliwości pod warunkiem, że 
zacznie jeść! Piłkarz z charakterem. 

Paweł Boryczka (86) - wybrany na tur­
nieju finałowym najlepszym obrońcom, 
stalowe płuca, olbrzymie rezerwy.

Paweł Juszkiew icz (86) - olbrzymia am­
bicja, na skutek 3-miesięcznej przerwy 
braki sprawnościowo techniczne. 

Radosław Romanowski - najwszech­
stronniejszy z zawodników drużyny. Sta­
łe postępy, również sukcesy w biegach 
przełajowych.

Filip Burkhardt (87) - uważany za więk­
szy talent od starszego brata Marcina. 
Zadecyduje o tym jego praca, czas i cha­
rakter. Zdolności przywódcze repr. Pol­
ski w kategoriach 86 i 87.

A rtu r Sarna (87, na zdjęciu) -  bardzo 
duże m ożli­
wości, stale 
ograniczane 
kon tuz jam i, 
bardzo dobra 
k o n d y c ja  
duże postępy 
w minionym 
sezonie. 
Jakub Nabz- 
dyk (86)- 
lew ą nogą 
potrafi zrobić 
w s z y s t k o , 
prawa ciągle 
się uczy. Za­

wodnik równo grający przez cały sezon. 
Radosław Pruchnik (86) - wiosną gra­
jąc w juniorach starszych zdobył 12 bra­
mek, mózg drużyny w rozgrywkach fina­
łowych. Jeśli nie zatrzymie się w rozwoju 
może stać się liderem nie tylko drużyny 
młodzieżowej.
Mateusz Rzepecki (86) - świetna tech­
nika, duża dojrzałość piłkarska. Manka­
ment- słabe warunki fizyczne.
Mariusz Bremer (86) - im dłużej grał 
w tej drużynie, tym lepiej rozumiał co trenerzy 
od niego wymagają. Musi jednak zmienić 
własny sposób myślenia i rozumowania. 
Król strzelców turnieju finałowego.
Michał Musielak (87) - zbyt szybko uwie­
rzył w swoje umiejętności, mistrzostwa 
kończył na ławce rezerwowych. Wcze­
śniej wice król strzelców LMJ- 24 bram­
ki, repr. Polski 87.
Konrad Romańczyk (86) - najlepszy snaj­
per drużyny w sezonie (35 bramek). Ol­
brzymie możliwości których sam nie

K
lN

A

p o tra fi w yko ­
rzystać, zado­
w a la ją c  się 
m i n i m a I i - 
zm em , repr.
Polski 86.

Dariusz Kielak
(86) - najwięk­
szy pechowiec 
drużyny, dwie ciężkie kontuzje (wstrząs 
mózgu, staw kolanowy) pozbawiły go 
szans występów w meczach fina ło ­
wych.

Roman Tonak (87, na zdjęciu) - ato­
mowe uderze­
nie w lew e j 
nodze „R. Car- 
los- A rn ik i” 
kontuzje i cho­
roby przeszka­
dzały mu w tym 
sezonie w peł­
nym rozw o ju  
kariery repre­
zentacji Polski 
rocznik 87. 

Szymon Anioł
(87) - p iłkarsko umie zrob ić prawie 
w szystko p raw ą i lew ą  nogą. Brak 
szybkości startowej oraz cechy wo- 
lincjonalne determ inu ją  jego dalszą 
karierę.

Michał Kramer (87) - jeden z najlep­
szych techników w drużynie, może grać 
w pomocy lub ataku, podobnie jak w 
przypadku Diabła jego dalsza kariera 
jest zdeterminowana warunkami psy- 
cho- fizycznymi.

Arkadiusz Woźny (87, na zdjęciu) - 
n a jw ię k s z a  
gaduła w dru­
żynie, ambicja 
i chęć zdoby­
w an ia  co raz  
w y ż s z y c h  
u m ie ję tn o ś c i 
p iłkarskich to 
jego  na jw ięk­
sze atuty. 

W itek  S zla - 
chetka (86) - 
w ciągu roku 
zrobił duże po­

stępy, bardzo ambitny i pracowity chło­
pak, ma płuca za stali i końskie zdro­
wie, nie imały go żadne urazy.

Maciej Stańczyk (86) - zm iennik R. 
Carolsa Arniki, zaczął sezon bardzo 
obiecująco, kontuzja w meczu ligowym 
z Lechem Poznań zupełnie wybiła go 
z całego cyklu przygotowań, a sama 
ambicja nie wystarczyła aby wyjechać 
na mistrzostwa.

Tadeusz Hojan



Rajd wysokokwalifikowanych turystów

Od 5 do 19 lipca Wielkopolska gościła 
uczestników XLIV Ogólnopolskiego Wy­
sokokwalifikowanego Rajdu Pieszego -  
najważniejszej dorocznej imprezy tury­
stów pieszych w Polsce. Jedna z tras te­
gorocznego rajdu prowadziła również 
przez teren gminy Wronki.

Od ponad 40 lat Ogólnopolski Wysoko­
kwalifikowany Rajd Pieszy gromadzi wy­
trawnych turystów, którzy podczas dwuty­
godniowej wędrówki poznają walory ko­
lejnych regionów naszego kraju.

W bieżącym roku w imprezie wzięło udział 
ponad 500 uczestników, którzy wędrowa­
li 6 trasami środkowej i północnej Wiel­
kopolski. Niektóre z tras liczyły sobie nie­
kiedy nawet ponad 300 km Przez gminę 
Wronki wędrowali uczestnicy trasy nr 2 
tzw. „Zachodniej", która rozpoczęła się w 
Wolsztynie i dalej prowadziła przez Nowy 
Tomyśl, Trzciel, Pszczew, Prusim, Siera­
ków i Drezdenko aż do Głuska w Dra­
wieńskim Parku Narodowym. Stamtąd 
turyści przez Krzyż i Drawsko dotarli do 
Chojna. Tutaj na boisku miejscowego 
LZS na jedną noc pojawiło się kilkadzie­
siąt namiotów liczącej 150 uczestników 
trasy. Wieczorem na scenie amfiteatru 
wystąpiły zespoły „Joyce Joys” i „Hotel 
Zacisze”. Uczestnicy natomiast poczę­
stowani zostali wędzoną sielawą. Na­
stępnego dnia po przepłynięciu promem 
Warty turyści powędrowali przez Pożaro- 
wo i Biezdrowo na nocleg do Ostroroga,

a następne­
go dnia do 
S z a m o tu ł. 
Tam bo­
wiem zapla­
nowana zo­
sta ła meta 
tegoroczne­
go rajdu. W 
uroczystym 
zakończeniu 
44 OWRP 
wzięli m.in. 
udział sena­
tor W łodzi­
mierz Łęcki, 
W ic e w o je ­
woda W iel­
kopolski Je­
rzy Błoszyk, 
dyrektor De­
partamentu 
Ku ltury F i­
zycznej i T u- 
rystyki Urzę­
du Marszał­
kow sk iego  
T o m a s z  
Wiktor, Wi-
c e p r e z e s  
Z a r z ą d u  
G łó w n e g o  
PTTK Lech

JvielK$''
X L IV

styki Pieszej ZG PTTK z jej przewodni­
czącym Włodzimierzem Majdewiczem 
oraz przedstawiciele samorządów po­

w iatow ych i gm innych z 
Czarnkowa, Nowego Tomy­
śla, Sierakowa i Szamotuł. 
Organizatorem tegoroczne­
go OWRP był Oddział PTTK 
w Szamotułach, a funkcję 
komandora pełnił jego pre­
zes Paweł Mordal. Fakt po­
wierzenia organizacji naj­
ważniejszej imprezy pol­
skich turystów pieszych sza­
motulskiemu PTTK -  owi

0 o był z pewnością dowodem
uznania dla jego bardzo bo­
gatej działalności. Wsparcia 
w realizacji tego przedsię­
wzięcia udzieliły m.in. Gaz 
de France, PZU Życie S.A., 
Urząd Marszałkowski Woje­
wództwa Wielkopolskiego, 
Regionalna Dyrekcja Lasów 
Państwowych, Zespół Par- 
ków Krajobrazowych Woje­
wództwa Wielkopolskiego 
oraz Bank PKO BP.

X L IV  OGÓLNOPOLSKI
W YSO KO KW ALIFIK O W AN Y  

RAJD P IESZY  
„W IELKO PO LSKA 2 0 0 3 ”

Drożdżyński, członkowie Komisji Turs-

Warto dodać, że tegoroczny 
OWRP był dla naszego Od­
działu PTTK inspiracją do 
ustanowienia kilku odznak 
regionalnych i okoliczno­
ściowych Jedną z nich jest 
trzystopniowa odznaka „Mi­
łośnik Puszczy Noteckiej , 
której regulamin zamiesz­
czamy, zachęcając jedno­
cześnie do jej zdobywania.

P.M

Fundacja “Dzieło 
Nowego Tysiąclecia”

“Dzieło Nowego Tysiąclecia” jest funda­
cją Konferencji Episkopatu Polski. Idea 
powstania narodziła się po ostatniej piel­
grzymce Jana Pawła II do Polski. Pod­
stawowym celem fundacji jest upamięt­
nienie obecnego pontyfikatu poprzez 
wspieranie działań społecznych, głównie 
w dziedzinie edukacji i kultury.

Założyciele Fundacji uznają, że to co u 
progu nowego tysiąclecia chrześcijań­
stwa najbardziej potrzebne jest Kościo­
łowi i społeczeństwu polskiemu, spro­
wadza się do wartości wpisanych w czło­
wieka, do wewnętrznego bogactwa, ja­
kie posiada i którym potrafi dzielić się z 
innymi. Dlatego Fundacja chce inwesto­

wać w konkretnych ludzi, zwłaszcza w 
młodych, umożliwiając im w ten sposób 
zdobycie edukacji, przygotowującej do 
późniejszej służby publicznej.

Innym ważnym nurtem działalności jest 
również propagowanie nauczania Ojca 
Świętego Jana Pawła II oraz wspoma­
ganie tych programów badawczych bądź 
medialnych, które mają w tym zakresie 
szczególne znaczenie.

/pras/

Dzień Papieski

Z inicjatywy Fundacji - Konferencja Epi­
skopatu Polski zatwierdziła projekt do­
rocznego dnia promocji nauczania Jana

Pawła II. Każdego roku niedziela poprze 
dzająca bezpośrednio rocznicę wyb°r̂  
Jana Pawła II na Stolicę Apostolską (1 
października) obchodzona będzie jak° 
“Dzień Papieski". Ma to być wydarzenie 
szeroko obecne w mediach i budujące 
tradycję upowszechniania myśli Ojca 
Świętego w środkach społecznego prze 
kazu. Dzień Papieski składa się z cz 
rech wymiarów: intelektualnego, ducho^ 
wego, artystycznego i konkretnej solidar 
ności społecznej. Obchodom towarzyŝ ^ 
liczne atrakcyjne imprezy oraz ogólnop 
ska zbiórka pieniędzy na rzecz wyr° w^ ,  
wania szans edukacyjnych. Po raz Pie 
szy “Dzień Papieski” odbył się 14 Pa 

dziernika 2001 roku pod hasłem 
fikat przełomów”, w roku 2002 obcho<‘ 
ny był pod hasłem “Jan Paweł II -  
dek Nadziei”. Hasło tegorocznych ooc 
dów brzmi: “Jan Paweł II -  Aposto 
ności”. /pras/
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* REKLAMA * OGŁOSZENIA

DYŻURY REDAKCYJNE
Jeśli macie Państwo coś, czym chcielibyście się pochwalić, 

co chcielibyście zganić, o coś zapytać lub po prostu przyjść porozmawiać - 
zapraszamy!

W każdy wtorek i piątek
wgodz, 10.OO-1 2 .0 0

w siedzibie TMZW ul. Szkona 2 (budynek muzeum - 1 piętro) 
dyżury pełnią członkowie TMZW.

Osobą odpowiedzialną jest pani Ela Kurczewska.

Zespól Szkól nr 1 im. Powstańców W ielkopolskich we W ronkach 
ogłasza nabór do

zaocznego Technikum Mechaniczno-Elektrycznego dla Dorosłych 
(kierunki elektryczny i mechaniczny).

Dokumenty (podanie, świadectwo ukończenia szkoły zawodowej, 3 zdjęcia) 
należy składać w sekretariacie szkoły (ul. Leśna 17) do 29 sierpnia 2003 r. 

Nauka w szkole trwa 3 lata. Jej ukończenie pozwala zdobyć tytuł technika elektryka 
lub technika mechanika i umożliwia przystąpienie do egzaminu dojrzałości. 

Zajęcia odbywają się w piątki i soboty.

Rzuć palenie!
skuteczne usuwanie nałogów 

a l e r c i e  Uwaga; NOW OŚĆ
testy bez nakłuwań Test alergiczny w kierunku:

odczulanie bez leków pasożytów, bakterii,
MIGRENY, NERWICE pierwotniaków

^tPRESJE (k o m p u te ro w o )

I Wronki, ul. Kościuszki 26 soboty 8.00 - 20.00 |
i*"* — — j

Ćmachowo 39

P —

tartak
Węźbę dachową 

‘ łaty 
^ontrłaty 
Płoty ogrodowe

GEBAR
OFERUJE:

*V
7 fax: 067 254 72 47; 604 554 198

1 tarcicę obrzynana i nie obrzynaną 
‘ krawędziaki 
1 impregnacja
‘ na zamówienia indywidualne

w w w .gebar.com.pl 
e-mail: gebar@gebar.com.pl

Bądź czujny III!
Daj znać, jeśli wiesz o czyś, o czym my nie 

wiemy...
Zbliża się impreza - przypomnij o niej 

korespondentom WS, 
jeśli chcesz, byśmy o niej napisali! 
Bulwersuje cię coś - zadzwoń, 

przyjedziemy, opiszemy, 
sfotografujemy. Nasze sprawry są 

Twoimi sprawami!

Sprzedam mieszkanie
typu M-4 o 

powierzchni 47,2 m2 
i garaż

na Osiedlu Staszica 
we Wronkach.

W sprawie dalszych 
informacji 

proszę dzwonić 
pod numer 

0 -67/2541-234

S łdzielnia P racy Postęp 

POSIADA DO WYNAJĘCIA 

POMIESZCZENIE O POW. 50 M 2 

NA PARTERZE BUDYNKU.

T el. 254 01 38 po 4. sierpnia 2003

CENTRUM POKRYĆ 
DACHOWYCH

oferuje:
* Dachówki ceramiczne i betonowe,
* Blachy dachówkowe i trapezowe
* Okna dachowe, rynny PCV
* Płyta falista ONDURA,ONDULINA
* Gonty papowe, obróbki blacharskie
* Systemy dociepleń Rockwool, 

ATLAS
* Przydomowe oczyszczalnie 

ścieków, szamba PCV
* Grzejniki miedziane „ Regulus ” 

MONTAŻ- TRANSPORT - RATY

„P R O M O T  E C H ”
B rzeźno ul. D olna 10 
tel.: (067) 255-19-83



REKLAMA

Gminna Spółdzielnia „SCh” we Wronkach
BAZA MAGAZYNOWA - ul. Mickiewicza 26 

czynna: pn. pt. 7°°-16°°, soboty 8°°-1300 
tel. 254 06 33, fax: 254 06 92

OGŁOSZENIA DROBNE

* STAL - bardzo 
szeroki asortyment!

- sprowadzamy 
również na zamówienie
- cięcie na wymiar

WĘGIEL na raty!
la ta  +  3  raW  ©

w p *a la_~«trw\/ane v  |

* MATERIAŁY BUDOWLANE
G R A TIS ! - transport zakupionych artykułów powyżej 1 tony - na terenie miasta

«
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M A T E R IA Ł Y
B U D O W L A N E

* wszystkie systemy
dociepleń

LETNIA PROMOCJA
* materiały ciężkie
* materiały lekkie

* transport 
- gratis do 10 km
PPHUKAKABA

Ćmachowo 46 
Tel.: 0602 752 342;

0604 640 369; 
Tel./fax: (067) 254 40 95 

Serdeczn ie zapraszam y

Wynajmę kawalerkę we Wronkach 
tel.: 0 600 0 47 615

Kredyty różne 0 604 518 946,
Lukas 0 801 330 011

Sprzedam dom we Wronkach 
tel.: 254 23 90

Angielski - tłumaczenia, korepetycje
0 501 467 418

Kupię łódkę. 0 502 528 724

Promocja! (gaźnikjuż od 1050,-wtrysk 
1200,-) Auto Gaz Serwis - Pyzdry 
(0- 63) 276 84 62, 254 92 53________

Kantor ul. Poznańska 47 tel.: 2543765, 
najlepsze ceny, wszystkie waluty

Poszukuję do wynajęcia lokalu handlo­
wego o pow. ok. 50 m2; 0 609 275 987

Sprzedam Lublina 96 r. (skrzynia z plan­
deką), cena do uzgodnienia 
0 606 427 768

Sprzedam mieszkanie M-3, os. Staszi­
ca we Wronkach. 0604 179 432

Sprzedam działkę budowlaną w centrum 
Wronek. 254 25 07

Oddam w najem mieszkanie w centrum 
Wronek. 067 / 254 06 40; 0506 122 752

AUTO-SZYBY naprawa pęknięć, odpry­
sków. Lubasz 0604 058 773

<ŚKŁAD DRZEW NY^
Wronki, Szklarnia

poleca:

K O M I N K I
WKŁADY KOMINKOWE 

Rozprowadzanie ciepłego powietrza 

Bartłomiej Foremski 
Szamotuły, ul. Wiosny Ludów 11 

tel.: 061/292 22 40, 0 602 444 974

tel.
tel.

' więźbę dachową 
* tarcicę

tartak (095) 762 45 53 
skład 0 691 178 673

SAMOCHODOWE
INSTALACJE GAZOWE

MONTAŻ 
i SERWIS

Szamotuły, ul. 3 Maja 4 
te l.:(0  61)29 21 611 
kom.: 0609 078 993 
www.autogaz.cil.pl

studio dekoral
• - ■ Elżbieta i Jerzy Bajonowie

polecają:

PŁYTY GIPSOWE 
i PROFILE

w cenach konkurencyjnych 
• FARBY & KLEJE
■ TAPETY & KASETONY ' Kr*fh:
■ OKNA PCV (montaż, gwarancja) 

PŁYTKI CERAMICZNE
KOMPUTEROWA 

MIESZALNIA fARB 1 
Wronki, ul. Dworcowa 2 
(przy dworcu PKP) 
p n - p t :  od 8.00 do 17.30 
w soboty: 8.00-13.30 
Tel./fax: 254 94 76

Płatność kartami bankowymi
DOGODNY DOJAZD I PARKING

DROBNE
TYLKO 60 g r / słowo + VAT

BIURO OGŁOSZEŃ 
PRASOWYCH

ronki, PI. Wolności 9 
tel./fax: 2541616  

e-mail: pab.wronki@et.pl 
Czynne:

pn. - pt. 9.00 -17.00

Wmniflnkie SnraWY
29(309)20°^20



INFORMACJE
BIBLIOTEKA Publiczna

, . ul. Szkolna 2, tek: 254 06 17

czynna w wakacje (30.06 - 29.08) : 
od poniedziałku do piątku w godz.: 10.00 -16.00 

wtorek w godz. 10.00 - 14.00 
sobota - nieczynne

z'

D Y Ż U R Y  A P T E K
POD ORŁEM, Rynek 6, tel. 254 01 34 

SŁONECZNA, ul. Partyzantów, tel. 254 35 67 
PHARMACON II, os. Borek, tel. 254 93 79

MUZEUM REGIONALNE
Ul. Szkolna 2, tek: 254 01 33

czynne:
wtorek - sobota 10.00 - 14.00
poniedziałek - nieczynne dla zwiedzających
Inne godziny i terminy wystarczy uzgodnić telefonicznie,

2 sierpnia - sobota 
Pod Orłem 8.oo -  13.oo

19.oo - 20.oo 
Pharmacon I I  9.oo -  12.oo

3 sierpnia - niedziela 
Pod Orłem  9.oo -  13.oo

19.oo - 20.oo
'----------------  z

wystawa czasowa:

Na rozstaju dróg
kapliczki i krzyże gminy Wronki w fotografii

IN F O R M A C J ATERMINARZ WĘDKARSKI 
KOŁA PZW „WARTA” WE WRONKACH

l5-&ierpnia - Warta (Łubowo) - Puchar Chojna

Sierpień - Warta ( Łubowo) - Puchar „Gońca Wronieckiego”
6 września - jez. Pożarowskie (Wartosław) - Puchar

Zarządu Koła
^4 września - jez. Radogoszcz - Drużynowe Mistrzostwa 

Koła
27 września - Warta (Wartosław) - o tytuł Mistrza Spiningu

GMINNEGO OŚRODKA PROFILAKTYKI 

I ROZWIĄZYWANIA PROBLEMÓW ALKOHOLOWYCH 

Wronki - ul. Powstańców Wlkp. 23 tel. 254 36 17
czynny w godzinach dyżurów internet: www.wronki.pl/ 

profilaktyka/ e-mail: profilaktyka@wronki.pl
PONIEDZIAŁEK
10.30 -  14.00 Kurator Zawodowy dla Dorosłych
16.00 -  17.00 Zajęcia grupy edukacyjnej
17.00 -  19.00 Punkt konsultacyjny dla osób z problemem alkoholo 
wym -  dyżur psychologa 
19.00 -  21.00 Miting grupy AA 
WTOREK
10.00 -  12.00 Dyżur kierownika GOP
13.00 - 15.00 Kurator Zawodowy Rodzinny i Dla Nieletnich 

(co drugi wtorek miesiąca)
16.00 -  19.00 Punkt konsultacyjny dla osób z problemem alkoholo­
wym -  dyżur psychologa
ŚRODA
14.00 -  16.00 Dyżur dla rodziców dzieci pijących alkohol -  porad­
nictwo rodzinne
1 7 .0 0 - 19.00 Punkt przeciwdziałania przemocy domowej -  dyżur 
prawnika (porady prawne)
CZWARTEK
9.45 -  12.15 Punkt konsultacyjny dla osób z problemem alkoholowym -  
dyżur psychologa
1 7 .0 0 - 19.00 Punkt przeciwdziałania przemocy domowej -  dyżur 
psychologa
PIĄTEK
9.45 -  10.30 Dyżur Gminnej Komisji RPA -  rozmowy z wezwanymi
10.30 -12 .15 Punkt konsultacyjny dla osób z problemem alkoholowym -  
dyżur psychologa
16.30 -  18.30Zajęcia grupy terapeutycznej
19.00 -  21 .OOMiting grupy A l-A n o n

^ronieckie
sprawy

(067) 254 01 36 
edX- (067) 254 16 16 
6 ' mail:
Ze^n,iec*0e @ priv5.onet.pl 
6r,ek99@go2.pl

WYDAWCA: Towarzystwo Miłośników Ziemi Wronieckiej, 64-510 Wronki ul. Szkolna 2. tel.: 254 01 36 
Redaktor naczelna: Grażyna Każmierczak: tel.: 0-501 467 452 lub  (254 01 33)
Druk: Zakład Graficzny S7S - Czarnków
Ogłoszenia i  reklam y  Agencja Wydawniczo - Reklamowa Wronki, PI. Wolności 9 Tel./fax: (67) 254 16 16
pn.- pt. w godz. 9.00 -17.00, sob. 9.00 -13.00

Zarząd TMZW zastrzega sobie prawo decydowania o publikowaniu otrzymanych materiałów, dokonywania skrótów, zmiany 
tytułów i adiustacji. Za treść ogłoszeh wydawca nie odpowiada.. Anonimów nie drukujemy!

Adres korespondencyjny redakcji- siedziba TMZW. w.budynkumuzeum: 64-510 Wronki, ul. Szkolna 2
Numer zamknięto: 29.07.2003r.
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Różne - Różne - Różne - Różne

Uzupełnienia
Michał Garczyński -absolwent 
wronieckiego gimnazjum na ul. Polnej 
im. Zbigniewa Herberta prosi o uzupeł­
nienie jego nazwiskiem listy uczniów 
klasy p. D. Babik, ponieważ nie został 
w spisie najlepszych uczniów ujęty. 
Na dowód przyniósł świadectwo z pa­
skiem.

Michała w imieniu macierzystej szkoły 
przepraszamy (do redakcji wpłynęły 
w pełni przygotowane teksty na dys­
kietce).

W tym roku szkoły starannie przygoto­
wały listy swych prymusów, ponieważ to 
jedyna uwaga, która w trakcie drukowa­
nia list najlepszych uczniów wpłynęła. 

Dziękujemy wychowawcom, dyrekcjom 
w szystkich szkół w gm inie za m iłą 
współpracę. Spodziewamy się, iż po wa- 
kacjch współpraca ta będzie się ukła­
dała nadal pomyślnie, tym bardziej, iż 
wiemy, że w szkołach powoływani są 
rzecznicy do kontaktów z prasą, odpo­
wiedzialni za promocję szkoły na ze­
wnątrz.

G. Kaźmierczak

Zgubione klucze
Komendant wronieckiego posterunku 
policji informuje, iz znaleziono dwa kom­
plety kluczy:

1. Pęk kluczy znaleziono na ul. Chrobrego.

2. K lucze na jp raw dopodobn ie j od 
mieszkania - na breloczku- znaleziono 
na ul. Polnej, przy garażaach.

Klucze są do odebrania we wronieckim 
komisariacie.

N iedziela 13 lipca br. była kolejnym 
dniem sportowych zmagań wronieckich 
wędkarzy. Tym razem na bardzo rybnym 
jeziorze Radgoszcz rozegrano kolejne 
zawody wędkarskie o tytuł mistrza koła 
WARTA w konkurencji WINCKEL- PIC- 
KER (drgająca szczytówka). Chociaż 
może niezbyt dobrze trafiło z terminem 
zawodów, bowiem akurat przypada peł­
nia księżyca, w myśl przysłowia „księżyc 
w pełni i wiatr od wschodu to wędkarz i 
ryba zdychająca z głodu" to jednak uzy­
skano całkiem zadowalające wyniki i na 
33 biorących udział w zawodach tylko 5 
nic nie złowiło.

Tytuł mistrza koła w tej dyscyplinie zdobył 
Stanisław Lis wyławiając 6.615 g. Tytuł 
pierwszego wicemistrza przypadł w udzia­
le dla Wiesława Majchrzaka za wyłowie­
nie 6.005 g. Drugim wicemistrzem został 
Roman Sikora 2.980 g. Kolejne premio­
wane miejsca zajęli: Zyg­
munt Rydlewicz- 2.410 g.,
Zbigniew Grzyl- 2.215 g. I 
Leszek Tafelski- 2.070 g.
Największe ryby zawodów- 
leszcze o wadze 1.605 i 
1.505 g. Padły łupem Wie­
sława Majchrzaka. Ogółem 
wyłowiono 36,200 kg ryb 
co daje średnią na jedne­
go zaw odnika (z rybą)
1.292,85 g. i jest wynikiem 
zadowalającym. Zwycięzcy 
otrzymali (3) pamiątkowe 
medale i puchary, oraz war­
tościowe nagrody rzeczo­
we do szóstego miejsca 
włącznie.

Całość imprezy zakończono konsumpcją 
smakowitych kiełbasek i krupnioków z

U wędkarzy:

Stanisław L is 
M istrzem

Drgającej Szczytwki

różna- oczywiście fundacji Firmy KRAM 
Wronki.
Uwaga! W ostatniej relacji z zawodów 
wędkarskich o Puchar Dyrektora ZK na 
Bytyniu omyłkowo podałem w składzie 
drużyny młodzieżowej Woźny Roman. 
Powinno być Woźny Andrzej (syn Roma­
na). Zainteresowanych, Redakcję i Czy­
telników serdecznie przepraszam. 

Zenon Wilczyński

Zdjęcia:
1) zwycięzcy od lewej: W. Majchrzak (II), 
S. Lis (I), R. Sikora (III), Z. Rydlewicz (IV), 
L. Tafelski (VI) w drugim rzędzie Z. Grzyl 

(V).

2) uczestnicy zawodów, z pucharami zwy 
ciężcy: Sikora, Majchrzak, Lis.

Rozwiązanie zagadki
Z UBIEGŁEGO TYGODNIA
Piękne uroczysko znajduje się na dro­
dze z Karolewa do Pakawia, po dwóch 
stronach drogi.

Wszystkich, którzy jeszcze tam nie byli 
zachęcam do odwiedzenia np. w trak­
cie rowerowej wycieczki.

Na konkurs wpłynęło 16 SMS-ów, z cze­
go, niestety, tylko dwa zawierały prawi­
dłową odpowiedź.

Nagrodę otrzymuje pan Zbigniew 
Krzyżaniak (60259....).

Proszę o kontakt telefoniczny.
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Marynia podbija Rumunię

, Międjynarc 
Turniej

Ziemi Zakrzeńskiej 
łPolskjeigrję

Konkurs na działkach 
POD Kolejarz

Na działkach w Starym Mieście ogło­
szono konkurs na najładniejszy ogród. 
Wg Jury najładniejsza jest działka nr 
59 państwa Goliszów - 138 pkt. Rów­
no po 138 pkt. otrzymały działki nr 13 
państwa Skowrońskich i działka nr 21 
państwa Janickich. (Czyt. wewnątrz) 
Zwycięzcom gratulujemy, a pomysło­
dawcom konkursu życzymy wiele jesz­
cze inicjatyw, przy okazji dziękuję za za­
proszenie na kolejną imprezę.

Prezes POD p. Zyta Radziszewska - Ry- 
smanowska wprowadza Jury do ogrodu.

jczy t. wewnątrz

§ £
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z

Adam Walentynowicz
jedzie

Europy

h
K ^ ° '^ OLEWERSKI Ś*l B

’  holendersk ślub odbył się we wroniec- 
' ŴsZła 7 Stan.u Cywilnego. Joanna Zakrzewska (wronczan-

-a mąż za Berta Neef (z Emmen).

Parafialne wakacje °  wewnątrz

W  Komu k iie  Ż ałobnym 
nie Z abrakło C hyba N ikogo

Pożegnaliśmy 
W iesława C hojana

AM,CA - Świeżo Upieczeni 
^•strzowie Polski do Lat 17

fot. G. Sobknwęk



Wychowawca klasy: mgr inż. Halina Zakrzewska
Gzylkowiak Justyna, Jaworska Karolina, Kinowska Monika, 
Kocimska Dagmara, Machaj Jagoda, Przybysz Marta, Wie­
czorek Weronika, Woźna Natalia, Zastróżna Daria, Ganska 
Emilian, Majka Hanna, Krupa Marcin, Kubiś Przemysław, Mech 
Adrian, Paluch Krzysztof, Plura Dariusz, Ratajczak Michał, 
Romanowski Radosław, Trzybiński Artur, Burkhardt Filip, Jó- 
zefowski Adam, Waszkiewicz Filip

GTMNAZJUM im.

WE WRONKACH

Wychowawca klasy: mgr Iwona Krzyżanek
Anioł Szymon, Białasik Joanna, Bloch Katarzyna, Boro- 
wiak Maciej, Budych Paweł, Cenker Marta, Frąckowia 
Justyna, Kalinowski M aciej, Kałużyński Artur, Kałużyn 
ska Bogna, Kubiak Katarzyna, Lancman Piotr, Macie 
jewski Rafał, Małecki Michał, Markowiak Kamila, Mar 
kowiak Łukasz , Matuszewska Marta, Matyjasik Pawe, 
Piasek Marta, Rój Dawid, Szostak Łukasz, Szulc Nata 
lia, Wąsik Kinga

Wakacje w obiektywie:
Załatwianie spraw w ratuszu to ciężki 
kawałek chleba. Czasem trzeba się nie­
źle naganiać, by sfinalizować jeden ra­
chunek. Burmistrz pomyślał więc i o tych, 
którzy w tych zanmganiach zasłabną. 
Na korytarzu tuż obok jego gabinetu stoi 
woda. Można się pokrzepić w oczekiwa­
niach. To kolejny krok zmian na lepsze 
(obok wspaniałego zagospodarownia 
zieleni na zewnątrz budynku).

Kama Kryszak (wroniecka eks- 
czirliderka z Polnej) z Markiem 
Torzewskim w czasie występów 
na poznańskim stadionie.

23 lipca br. na Warcie w okolicy 
m. Piła pan Tomasz Nawrocki. 
Sum wziął na woblera, ok. godz. 
22:00. Mierzy 107 cm i waży 7,50 
kg. Przy podbieraniu ryby poma­
gali Ryszard Bugaj i Wiesław 
Grzywaczewski.

Obecnie strażacy PorTiay“ Ĵ  
tylko w gaszeniu pożaru, 3 -L 

nych klęskach. Tym
Brzozowski i Dariusz

Kino letnie to znakomity pomysł 
organizatorów - Wronieckiego 
Ośrodka Kultury i cieszy się spo­
rym powodzeniem. Film MC 2 
z„naszą" Anną Przybylską to hit, 
który zgromadził tłumy.

Zebranie Rady 
Gm innej LZS 
z jej przewodni­
czącym Janem 
J a n k o w s k im  
odbyło się w 
piątek 18. lipca. 
Jest to ostatnie 
zdjęcie zmarłe­
go nagle W ie­
sława Chojana 
(drugi z lewej).

zaintereso*"’ 
i  dzieci-
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